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13 sposobów uratow ania imperium
przedstawił wczoraj Izbie Gmin premier Attlee 
wzywając Anglików do ograniczeń
dodatkowej pracy 1 głodówkii w u u i A u n c j  j u u u y  i  y i u u u w n

Anglia nie wierzy w plan pomocy Marshalla
• LONDYN (Obsł. wł.). Wczoraj po południu premier Attlee podał w Izbie Gmin zarysy rządowego 
Planu zaradzenia ciężkiej sytuacji gospodarczej, w Jakiei znalazła się Wielko Brytania, głównie 
wskutek braku dolarów. Wzywam całe społeczeństwo — mówił Attlee — do współpracy ż rzą­
dem podobnie, Jak to miało miejsce w czasie wojny. Jesteśmy obecnie w pełni drugie] bitwy o Wiel­
ka Brytanię. Wygranie tej bitwy wymaga zjednoczonego wysiłku całego narodu.

Na wstępie1 premier ośwjadęzył,
że 'góspodarKa"brytyjska doznała 
silnego wstrząsu w czasie pierw-' 
szej wolbyświatpw ęi, a  jeszcze 
Większego w czasie drugiej. Więk­
szą część inwestycji zagranicz­
nych sprzedano, marynarka po­
niosła olbrzymie straty, szkody 
wskutek bombardowania, były 
bardzo duże, a jSrzeniysl jwzesta^ 
wił się wyłącznie na produkcjo 
wojenną.' ,<
. P rzez ; wojnę udało- się przejść

Nie jest to przypadek, te  właś­
nie w tym czasie, gdy w Gdańsku 
.rozpoczynają kią pierwsze Targi, 
pdftyWa się w przeddzień konferen 
cja PPS i PPR, i  udziałem tow. 
to w. Jabłońskiego t Rapackiego 
ze strony naszej Partii i tow. Kli- 
szki i Petrusewicza ze strony brat 
niej Partii. Ten sam Gdańsk, któ­
ry stał się bezpośrednią przyczy­
ną drugiej wojny światowej, jest 
dzisiaj głównym ośrodkiem nasze­
go wybrzeża morskiego.

Nowe hasło jednościowe, które 
wysunął w Gdańsku tow. Jabłoń­
ski powinno najbardziej przemó­
w ić  do przekonania szczerym, 
prawdziwym socjalistom polskim. 
„Musimy coraz rzadziej mówić — 
my PPS-owcy i — my PPRowcy—, 
a coraz częściej — my robotnicy 
pólscy“. Nie możnaVw ogóle traf­
n i e j i  dosadniej określić istoty 
jednolitego frontu i jedności dzia­
łania polskiej klasy pracującej,

W ciągu długich dyskusji, które 
toczyły się przez ostatnie trzy la­
ta n a  temat współpracy między 
PPR i PPS wykluły się nowe idee 
i  nowe drogi, konferencja akty­
wów gdańskich PPS i  PPR w okre 
sie otwarcia pierwszych polskich 
Targów Gdańskich jest Symbolicz­
nym stwierdzeniem faktu, że o poi 
sklej rzeczywistość! decyduje pol­
ska klasa pracująća, zrzeszona w 
dwóch bratnlćh Partiach. Tego so­
juszu kiesy robotnicze] nie rozbi­
je nic i będzie się on stale rozwi­
jał i zacieśniał, aż do znalezienia 
„wspólńegó Języka", 'o którym mó 
wił w Gdańsku tow. Jabłoński.

tylko dzięki- amerykańskiej pomo­
cy dzierżawno-pożyczkoWej. Po­
życzki amerykańska i kinaćyjska 
pozwoliły odetćhńąć, ale tylko nu 
krótki czas,- Rząd przypuszczał, 
że pożyczka amerykańska .wy­
starczy nawet do początku roku 
195tf h wtedy .już sytuacja sfe usta-, 
binisuje. Tymczasem wiadomo,' że 
pożyczka wyczerpie się: , przed 
końcem roku bieżącego.

Podkreślając pewne .osiągnięcia 
wewnętrzne, premjer1 wskazał ja­
ko-przyczyny eiężkiei Sytuacji 
małe wydobycie węgla, Ostrą zi­
mę, kryzys opalowy, oraz/zm ę­
czenie narodu wąjną. Czynniki te 
stdlę, ,żaqstrzajy się, a- dolarów 

było coraz, mniej, »v ,
W tej sytuaęji rządł musiał o- 

pracować plan gospódarezy, plan 
samodzielny, który nie może być 
oparte na” płatać
ja.^Plari?' tw 'd tż e w !tra j^ T/prźede 
'wszystkim rozbudowę przemysłu 
celem zwiększenia eksportu. Otp 
główne1 'wytyczne rządur v 

9  zwiększenie wydobycia wę­
gła do 4 milionów ton tygodniowo, 

9  podniesienie produkcji stuli 
do 14 miliońów ton w r. 1948,

9  wyprodukowanie większej i- 
Jości żywności celem, zmniejszenia 
importu, który obęćiiie pożera'naj ­
większą' ilość' dóląrów,

9 Zwiększenie wywozu o 150 
$joę, w stosunku, do r. 1938, /
9 ogólne zwiększenie produk­

cji przez przedlużćnie Czasu ftća- 
cy, co jest rozumiane jako zarzą­
dzenie tymczasowe,'
9 zwiększenie, ilości robotni­

ków przez wycofanie ich z Wci­
ska; tak, aby armia brytyjskaljw 
marcu,^przyszłego roku liczyła ,nie 
wiele' włęcej niż miiloh żołniejffy,'

9 płacenie za filmy zagranicz­
ne tylko 2S proc. tego, co się z 
nich uzyska wewnętrz kraju, -

9 zmniejszenie przydziałów 
benzyny o trzecią część dla celów 
prywatnych i- dziesiątą część dla 
.Celów .przemysłowych,
- 9 zezwolenie na wywóz , za 
granicę tylko 35 funtów na okres 
14 mtesjęćy ‘(dotychczas 75 fun­

tów  rocznie)', ’ ’
9 zmniejszenie importu artyku­

łów luksusowych o połowę,
9 kontrola nad inwestycjami 

kapitału prywatnego,
9 ograniczenie importu drzewa,

9 skierowanie do roinłctwa 50 
tyś. robotników rolnych celem 
zwiększenia' własnej produkcji 
jżywnóści. *■

W zakończeniu premier * oświad­
c z y ł, ,^  "’jeąt możliwe umniejsze­
nie w przyszłości- racji żywno­
ściowych. / - -

Do złołcf Canossy
po przebaczeni| i dolary pojadę 
premier Attlee, j  
Be v j n i :. • Jfc
ctóMroików' bryiyfjittido' ‘ 'dCtobsi-: 
że preińiór Aitlee żwrjtei,hsię;4 <>: 
prezydenta Trumana ■ z propo­
zycją Wystanie do Waszyngto­
nu- brytyjskiej misji .rządowej. 
W  skłńd jej mają wejSć sam pre­
mier oraz m.'in. ministrowie Be- 
iriłi i.C ripps. *

Zadaniem tej misji byłoby 
przedstawienieTrumanowi szcze­

gółów pjąnu rządu (brytyjskie­
go, zmierzającego; do opanowa­
nia sytuacji gospodarczej w 
Wielkie) Brytanii. Głównym jed­

Sam mordował morfiną
dziś tw ierdzi ie  i iem u  
wstrzykiwano 
dawki opium

NORYMBERGA. Przed trybuna­
łem w Norymberdze toczy się ©- 
becnie proces trzech zprodmarzy 
wojennych,;"

Prof. dr Hippke. oskarżony,jest 
o dokonywanie na1 jeńcach obózu 
Dachau doświadczeń tego rodzaju, 
jak poddawanie jeńców działaniu 
niskiego ciśnienia i zanurzania w 
lodowatej wodzie.

P ó t minuty dla 100.000 z a l a l i
reszta dnia na tańce i śpiewy 
Jak H iroszim a J 
obchodziła rocznicą
bomby atomowej
■ TÓKIO... Japonją -obchodziła, we 
wtorek dwulecie Zniszczenia mia­

s t a  Hiroszimy. ’
P  Tylko pół 'minuty poświęcono 
{ smutnym.' rozmyślaniom Skut­

kami wybtfcfi-a 'bómby &tomowei. 
Reszta M a  przeznaczona została 
fta tańce, 'śpiewy ■( zabawy, Świę­
cono odrodzenie zniszczonego 

' miasta, które, -n  wądlug słów bur- 
tmstrża — było ofiarą na ołtarzu 

/pokoju świata.”
O godz. 8.15 rano dżwon ną 

/•Wieży, 'ustawionej na tym samvm 
• miejs&b ..gdzie nastąpił wybuch, 
^  bił prztez 3p sekund, a. lQ.Ó00-ny 

tłum pochylony modlił się za du­
sze 100.000 zabitych.

Po upływie pół minóty radośnie 
zagrały* orkiestry i śpiewały dzie­
ci, dby święćjć pokój. Wieczorem, 
ognie sztuczrfe t  latarnie koloro­
we oświecały ąiebo, a przedstawi­
ciele rządu czytali tlurrjpm o"rę-' 
dzte gen. Mac Arthur.^ premiera 
Katayamy 1 członków rządu.

Tylko ONZ
rozstrzygnie spor
oświadcza premier 
Indonezji
-NOWY'1 JORK , (Q.b?ł wł.). Pre- 

mięt Indonezji”'oświadczył, że je­
go rząd odrząca mediacjć, zapta-i 
petaowana' przez Stany Zjednoczo­
ną.- Indónęźją' oczekuje przyby­
cia komisji, wyznaczonej przez 
ONZ - spośród "‘przedstawicieli kil­
ku państw i podda się całkowicie 
orzeczeniom tej komisji.

pskafżony jSchuęthe, który po­
czątkowe przyznał sję do spowo­
dowania śmierci setek tysięcy, o- 

'sób przez1 wstrzykiwanie im mor- 
finy, obecnie oświadcza, że zezna­
nia te zostały wymuszone przez 
strążnikóte, którzy podawali mu 

‘opijim,
Traęcim oskarżonym o zhrodnie 

wojenne jeśt płk: df Jung, który 
uczestniczył- w ", walkach we Frań- 
‘ćjf.i, ZSRR jako lekarz dywersyj­
ny dywizji SS „Trupia Główka", 

NORYMBERGA (Obsł. wi,), 
Przed trybunałem międzynarodo­
wym stanie'w  "niedługim czasie b, 
ofieer SS Sforzóni, który swego 
czasu uratował życie Mussójinie- 
mu. Jest- on. oskarżony o podstęp­
ne zabójstwo wielu ludżi.

nak celem byłoby  'uzyskanie 
■zgo^y- zmianóy.wisiftmków 
Umów finansowych ąmeryką^-
^ccwfeęy^^idh.- ycKjjKfejjlgy’’

nie ograniczeń, -‘któro zagazują 
W i^ ie |r itó y tąn ijt 'impótfń; z ’»ń- 
nyćli .krajów towarów, które mo­
że ona otrzymać'ze Stanów Zjed­
noczonych, za co jednak ' jftusi 
płacić dolarami.

W  kołach politycznych ocenia 
się tak ą  możliwbść jako-jeszcze 
jedno przyznanie7 się rżądu do 
klęski gospodarczej, jako uzależ­
nienie planu rządowego od zgo­
d y  , W aszyngtonu, a wreszcie 
jako błaganie o pomoc. >

WASZYNGTON jObCł. w!.). — 
Prezydent Truman oznajmił na 
konferencji "prasowej, żet-zgadza 
sfę na przeprowadzenie rozmów 
z brytyjską delegacją rządową.

Rozmowy ie  m iałyby się od­
b y ć  jeszcze w sierpniu.

Podkreśla się, że takie rozmowy 
można było przeprowadzić w  cza­
sie; pobytu \min. Claytona w 
‘Londynie. W tedy jednak Angli­
c y  dali mu do zrozumienia, że 
sami dadzą sobie radę.

Ford sRcpMotooi
i wyrzeki sTe
ustauy antgstralkouel

NOWY JORK. W ostatniej chwi­
li -doszło- do "zawąręia kompromi­
su,/ między związkiem robotników 
samochodowych a zakładami Fojr- 
da w Detroit, co iimożliwito unik-, 
nięcie /strajku, wyznaczonego na 
dzień 5 bm.

W mvśl osiągniętego porozumie­
nia w ciągu jednego, r-pku maja 
być przeprówadźone tokowania" w 
spranie zawarcia nowfej umowy 
zbiorowej z pominięciem antY- 
straikowych |  klauzul kąrnych, 
przewidzianych w- ustah/ie Tafta- 
Hartleyą, Zakłady zobowiązały 
się, że ry ciągu tego roku nie bę­
dą- domagały się od związku o.d- 

;szkoćowama - z tytułu ewentual­
nych strajków.

Pawilon główny Międzynarodowych Targów Gdańskich,

Alarm! Alarm!!!

Pali się 7000 ha lasu 
Potrzebo flotydim:ost trzech tysięcy lobii
da opanowania
z p io ło w e j k lp k l

Jak już podaliśmy wczoraj, na 
terenie powialń Bolesławiec sza­
leje ogromny pożar lasów. Klę­
ską ognia zostały ogam ięfejasy  
trzech nadleśnictw: Bolesławiec, 
Kleszczowa i  Lisek. Ogień coraz 
bardziej się rozszerza i, w chwi­
li oddawania materiału do dru­
ku, las palił się na ogromnej 
przestrzeni 7.000 ha.
' Najgroźniej sytuacja przedsta­
wia się w okolicach 189 km au­
tostrady (kierunek żagań). Rów­
nież lasy na teresiie poligonu 
wojskowego niszczy groźny ży­
wioł:

Lasyr objęle pożarem, to prze­
ważnie młode sośniaki. Jedynie 
w nadleśnictwie Lisek, uroczy­
sko Głębokie, ogień przerzucił 
się na starodrzew.

Władze leśne zwróciły się do 
Wrocławia telegraficznie o po­
moc, prosząc o przysłanie do 
akcji ratunkowej oddziałów woj­
skowych, Do akcji przeciw tej 
prawdżiwńj klęsce potrzebnych

ttyremontodiny
„Holender" 
opuścił Gdańsk 
po 6 latach

GDAftŚK. Stocznia nr / t r  w 
Gdańsku, zakońpzyła częściowy 
remont holenderskiego statku pa­
sażerskiego „ElamfsfonteiiK 
' Wykończeniu- tego' statku na 

Stoczniach gdańskich w roku 1939 
przeszkodziła w jjna f  niewykoń­
czony statek został przez Niem­
ców zatopiony-; Wyciągnięty po 
wojnie na ląd przez' ekipy radziec­
kie, został następnie poddany czę­
ściowemu remontowi' w Gdańsku. 
3 sierpnia statek poprowadzony 
zostal na holu do Holandii.

120 młodych Jugosłowian
witał wczoraj serdecznie Wrocław
Dziś W ałbrzych  
i Jelen ia  Góra

• Wczordj w godzinach'rannych 
, przybyła do W rocławia 120-oso- 
oowa grupą młodzieży jugosło­
wiańskiej, powracająca z W ar­
szawy do kraju. Uczestnicy w y­
cieczki " postanowili zwiedzić' 
'ośrodki naszego przemysłu i za­
poznać się bliżej z życiem Pola­
ków ' na Ziemiąch Odzyskanych. 
Pierwszym etapem jest W ro­
cław. :
, Na Dworcu Głównym, przy­
branym  flagami o barw ach obu 
narodów, powitali gości przed­
stawiciele miejscowych organi­
zacji, młodzieżowych OM TUR; 
ZWM, ZMD i W ici, oraz przed- 
stawiciel woj. zarządu Tow. 
Przyjaźni Polsko-Jugosłow iań­
skiej. Gościom, wręczono kwia­
ty  i symboliczny herb W rocła­
wia. ■
t Z dworca uczestnicy wyciecz­
ki udali się na skromny posiłek, 
urozmaicony popisami tanecz­
nymi i  pieśniami ludowymi w 
w ykonaniu . chóru, młodzieżowe­
go. W  przerwie posiłku Jugo­
słowianie odśpiewali po polsku 
„Na _ barykady '. Po śniadaniu 
wycieczka udała się na zwiedza­
nie Państwowej Fabryki W ago­
nów

Z Pafawagu udano się , na 
cmentarz wojskowy na Krzy-S 
kach, gdzie ucgesinicy wyciecz­

ki uczcili y>aińięć poległych  mi­
nutowym milczeniem. Z cmenta­
rza wycieczka udała się n a  zwie­
dzanie osobliwości naszego mia­
sta, w pierwszym zaś rzędzie za­
bytków historycznych. W  ra­
mach program u zwiedzone 'Ry­
nek, Kościół .św. Elżbiety i 
Ostrów TUmski;

Dziś,:-o godz. 9.20 wycieczka 
udaje się "do W ałbrzycha,, stam­
tąd  do Jeleniej G óry/i Katowic,

Z r M y  M t o o e
amerykańskiej
superfortecy
‘ WASZYNGTON. Lotnictwo a- 
merykańskie donosi o .ustanowie­
nia nowego rekordu świata w, ob­
wodzie zamkniętym 14.350 km. 
przez samoldt B-29 „Pacusan 
Dreamboat/ Poprzedni rekord,- u- 
stanowionjT w ,'1939 roku, należał 
do lotnictwa włoskiego. Superfor- 
teca * B.-29 . przebyła odległość 
14,350 km w 39, godzin.

Dwa dni przed lotem ten sam 
samolot pobił światowy rekord 
średniej szybkości'godzinnej w 
obwodzie zamkniętym/na dystan­
sie 10:000 km,' osiągając przecięt­
nie 446 km/godz,

jest conajmniej 3.000 ludsi 
ęprńcz taboru i sprayu. W , akcji 
bierze udział dotychczas tylko 
90 ludsi z miejscowej ludności.

Straty, spowodowane pożarom, 
są olbrzymio.

„Greckie" dolary 
jiiż w racają  
za ocean

NOWY JORK. Departament 
Stanu pojiał do wiadomość}, że fir- 
my amerykańskie zawżrły z rzą­
dem greckim urnowe w sprawie 
odbudowy . zniszczonych w Gre­
cji'dróg; linii kolejowych, mostów 
i portów. Koszty odbudowy ■ .w  
wysokości 82 milonów dolarów 

Pókr |̂ę.ii*!s!tąną zpóiyczid,i,pfay- 
znanej ostatnio Grecji; prześj

Pom idoram i
i  kartoflami 7
obrzucono
p a r t ą  P e r m
1 WARSZAWA. (Tel. w!.). Żona 
prezydenta argentyńskiego pani 
Bwa Peron, która bawi obecnie w  
Szwajcariina oficjalne zaprosze­
nie 'rządu szwajcarskiego, została 
wczoraj na ulicy obrzucona 'pomi­
dorami i kartoflami. Prezydent, 
który siedział obok pani Peron; w  
samochodzie, został’ trafionym pomi­
dorem w głowę.
3 Policja wszczęła surowe śledz­
two i zaaresztowała dwóch męż­
czyzn-i kobietę. Szwajcarska Ra­
da Federacyjna, wyraziła głębokie 
ubolewanie pani Peron.

51 ofiar 
Katastrofy repressu 
Bratysława -  Prasa

PRAGA Ękspress Bratysława 
- ' Praga uległ poważnej kata- 

strofie,, w ; pobliżu stacji granicznej 
Kuty na Morawach.'' 16 osób jest 
ząbityeh,- a ,35 ' rannych, wśfód 
njch,-17-jest w  stanie beznadziej­
nym,' { , , ■ < "S
żf • • •  • '•♦ •••••• e «|» •# •••• e e e e ee e fb • e t o ee

I JU Z  T Y iK O  j
\ o s i A m i i Y D z m h  \
\ m o że c ie  zg ła sza ć  |
|  k a n d y d a t ó w  n a  •
|  n a s z  k o n k u r s  i

i „ S z u k a m y .  ]

iH O fU f i c z e i f i i i e fS f e e g a  |

p c a c a w fu k a "  \

20.000 Zł
j czeka na naiuprzcimtetswch  j 
i t Ich odkrywców również w  ; 
ł —  g b ieżącym . tygodntu  -  t

KUPON KONKURSOWY
wrocławskiego
KURIERA ILUSTROWANEGO 
Jako najuprzejmiejszego, praco- 
«raika proponuję:

załączając opis jego czynu. 
Moje nazwisko i adres:

KURIER IUISTR0W AKY
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5evfn
źle zrozmiaf
B id au lfa

PARYŻ (O bił. wl.). Rrzecznik 
francuskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych zaprzeczył katego­
rycznie, jakoby polityka francu­
ska wobec Niemiec, zwłaszcza je­
żeli chodzi o  ustalenie poziomu 
przemysłu niemieckiego, uległa 
jakimkolwiek zmianom. Minister 
Bevin — , powiedział rzecznik — 
rozumiejąc w  ten sposób jedno z 
oświadczeń ministra Bidault, po­
pełnił duży błąd.

Francja w  dalszym ciągu sprze­
ciwia się podniesieniu produfacji 
stali do 10 milionów eon rocznie 
oraz domaga się kontroli czterech 
mocarstw nad Zagłębiem Ruhry i 
to nie czekając nawet na opraco­
wanie ogólnego planu gospodar­
czego.

Wyrok u  procesie
red. Augustyńskiego 
K ary: '

śmierci 
1 5  l « t  
10 lat

TTARSZATA (Obsł. w}.} *- Woj- 
skowy Sąd Rejonowy wydal wczoraj 
Wyrok w procesie redaktora naczel­
nego „Gazety Ludowej" Zygmunta 
Augustyńskiego i towarzyszy.

Augustyński skazany został na 15 
lat więzienia, utratę, praw. obywatel­
ek ich na 15 la t oraz konfiskatę mie­
nia. Ks. Pawlina, b. proboszcz para­
fii na Tamce w’ Warszawie, został 
skazany na 10 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na okres 10 lat 
oraz konfiskatę majątku. Oskarżony 
Maeiejec, b. funkcjonariusz władz 
bezpieczeństwa, został skazany na 
karę Śmierci, utratę praw obywatel­
skich na zawsze oraz konfiskatę ma­
jątku.

Sąd stanął na stanowisku, że red. 
Augustyńskiemu udowodniona zosta­
ła współpraca z nielegalnym podzie­
miem, współudział w zamianie za­
granicznej waluty, na cele organiza­
cyjne podziemia, podżeganie kierow­
nika drukami do drukowania ulotek 
WIN, gromadzenie wiadomości sta­
nowiących tajemnicę państwową dla 
ich .dalszego przekazywania.

Eksportujemy nawet narzędzia wiertnicze
a wzdychamy do szwajcarskich zegarków
Na Targach Gdańskich tłumy
W szyscy ch cę  zobaczyć
co zrujnowana Polska
potrafiło w dogu dmu lot zdziałać
. Gdyński Skwer Kościuszki zaczer­

nił się od kilku dni mrowiem ludz­
kim. Nad głowami łopoczą w słoń­
cu flagi polskie — gospodarzy i za­
graniczne — gości.

Garnę się ludziska  ̂ aby zobaczyć, 
co też zrujnowana Polska potrafiła 

w ciągu dwu lat zdziałać nie tylko 
dla siebie ale i dla świata...

W biurach MTG gromadki inte­
resantów załawiaję cięgle formal­
ności — karty uczestnictwa, po­
wrotne zniżki kolejowe... Do okien, 
ka pocztowego cisną się przede 
wszystkim sztubacy. Wiadomo _— fi­
lateliści, a tu przecież działa spec­
jalny datownik MTG, Kabiny tele­
foniczne oblężone przez przedstawi­
cieli dwu zdaWałoby się mało po. 
krewnych zawodów . — .kupców i 
dziennjkarzy.

Wysoki fronton „Pawilon A“. 'Na., 
szczycie flagi narodowe, Orzeł Biały 
i berby Gdyni i Gdańska.

Wchodzimy do wnętrza. Szereg k w 
półkolu rozmieszczonych plansz 
plastycznych ilustruje dotychczasowe 
osiągnięcia i zamierzenia polskiego 
handlu zagranicznego. '

ZASTRZYK IMPORTU
Nieco dalej potężna szpryca do 

zastrzyków, tkwiąca ostrzem swej. 
gły w plastycznym konturze Polski 

*° szpryca importu, zaopatrująca 
nas w „zastrzyki** najrozmaitszych 
towarów z zagranicy.
^Wysokie rulony monet dolaro­

wych, wykonanych, ze złoconej tek­
tury, to wskaźnik produkcji W im­
porcie i eksporcie, który już w bie. 
żęcym roku w stosunku do r, 1935 
wyniesie 142, dając w imporcie po.

nad 22 dolarów na głowę ludności, 
a w eksporcie 12jS dolara.
' Kolorowe plansze uwidaczniają 

dalej, jak ogromny, coraz bardziej 
wykorzystywany przez nas potencjał 
gospodarczy tworzą Ziemie Odzys­
kane.

Co. mamy - do sprzedania? Trudno 
zliczyć. Jedno tylko stoisko Cen­
tralnego Zarządu Przemyślu Paliw 
Płynnych dostarcza materiału, 1 któ­
rym można by wypełnić wielotomo­
we dzieło. - Parometrowej , wysokoś­
ci makieta wieży wiertniczej symbo­
lizuje pracę tej ważnej dziedziny 
życia gospodarczego. \

Przedziwne nazwy narzędzi wiert­
niczych, jak . „faja pensylwańska", 
wywołaj*: ' ■ W laiku, nieoczekiwane 
skojarzenia. Ale fachowiec zza gra- 
nicy'kufli sobie' taką „faję" i będzie 
mógł u siebie W: kraju spokojnie
wiercić... . .

A my?... wydobywamy ropę, prze. 
twarzamy ją i jak to widać na pa­
noramie namalowanej na dwóch o 
gromnych ścianach stoiska, tran­
sportujemy ją ńad morze, aby pol­
skie statki mogły popłynąć na naj. 
dalsze wódy.

NA WSZYSTKIE STRONY
ŚW IATA

Polskie Linie Żeglugowa GAL, po­
wiązały mapę świata czerwonymi ni­
teczkami swoich szlaków poprzez 
Bejrut; Helsinki, New York, San 
Francisco, Montevideó aż do; 
banu w Afryce' Płd. 
f  Ź  kolei wchodzimy między jakieś 
tajemni^h banki, modele dachów, 
izolacje, próbki pap. To stoisko zu» 
łyskiej £hrmy ^Męyander4*̂ które 
•!wielkiihi literami głosi, że pragnie 
jakością, swoich wyrobów pogłębiać 
gospodarczą współpracę polsko • 
szwajcarską i  brać udział W odbudo-
Lwie, Polski.
\  I rzeczywiście, na podstawie urno? 
wy polsko I szwajcarskiej, firma ta 
dostarcza nam cennych materiałów’ 
izolacyjnych dla budownictwa prze­
mysłowego i mieszkaniowego.

Napływają,, zamówienia z szeregu 
m inister^. ■ Doskonałe izolatory, 
lepiki i papy uzyskujemy/ do bu. 

|  doWy tuóeli, lotnisk. zakładów fab­
rycznych, itd. wzattiian, za węgiel* i 
odpadki z produkcji paliw płynnych.

STOISKO w  2 WALIZKACH
Niezmiernie frapują zwiedzają* 

cych dwa następne stoiska — (jed­
no \  ogromne Philipsa, drugie ma. 
lenki e, mieszczące się zaledwie W 
dwu l walizkach — szwajcarskiej fa­
bryki zegarków Rectarn.

Kraję się serce i śmieją oczy do 
wspaniałych radioodbiorników tam' 
powycb, do tajemniczych maszyn u* 
tr walających dźwięki, do cudow­
nych instalacji oświetleniowych. O. 
bok zaś na stole rozłożone zegarki

Straciłeś dom lub majątek?
zostaniesz naty chmiast zdenozgliHoaiano
chociaż byś był
największym
hitlerowcem

Huczne czy skromne
Spar •  wasala ks. Ehfclaly
nie jest jeszcze 
zakończony
' LONDYN (Obsł. wl.j. Wpraw­
dzie do ślubu księżniczki Elż­
biety pozostało jeszcze ponad 
trzy miesiące czasu, jednak An­
glicy już dzisiaj zastanawiają 
się nad rozmaitymi szczegółami 
lej uroczystości.

Dziennik „Daily Exprdss" urzą­
dził ankietę wśród swych czy­
telników, zapytując, czy wesele 
ma odbyć się w skromnych, kry­
zysowych ramach, czy też mimo

9 uzbrojonych samochodów 
m usi pilnować
greckiego ministra

MOSKWA. Jak donosi z Aten 
agencja Tasz, grecki minister bez­
pieczeństwa Zervas po powrocie 
* podróży do Spąrty zapewniał, 
że Peloponez , został całkowicie 
oczyszczony od powstańców.

Skrajnie prawicowy dziennik 
grecki „Ethnikos Kiaks" zamiesz­
cza Hst otwarty, w którym wy­
raża zdziwienie z powodu oświad­
czenia Zervasa. Według autora li­
ftu, przedstawiciele rządu nie mo­
gą oddalić się wiącej niż' o 4 ki­
lometry od miasta, a powstańcy 
Ukazują Się w odległości 7 km. 
od Sparty, o czym Zprvas wie do­
skonale skoro przybył Sb Spkrty 
eskortowany przez dwa samocho­
dy pancerne i 7 Samochodów cię­
żarowych z żołnierzami, uzbrojo- 

. nymi w karabiny maszynowe.

rszystko nta ótKfyf się hucżrile!, 
jąk to zarwsZe bywało w’ prze­
szłości ze ślubami następczyni 
ironu. Olbrzymia większość opo­
wiedziała się za hucznym wese­
lem. Tylko co siódłny odpowia­
dający był zdania, iż uroczy­
stości należy ograniczyć.

Onegdaj zajął się tą sprawą 
organ Partii Pracy „Daily He- 
rald". Redakcja pisze, że zdaje 
sobie sprawę, iż jej pogląd nie 
będzie popularny, jednak doma­
ga się, aby ślub odbył się. jak 
najbardziej skromnie. Zdaniem 
pisma nie jest teraZ odpowiedni 
czas na wielkie uroczystości, 
gdyż są trudne, czasy i naród 
musi przede wszystkim podej­
mować wysiłki celem odbudo­
wy góspodarezej kraju. Wresz­
cie pismo sprzeciwia, się katego­
rycznie, -aby dzień ślubu był 
wolny od pracy.

Dyskusja na toń temat nie jest 
jeszcze zakończona.

Stany Zjednoczone
zapuszczają sieci
na Pacyfik

5 WASZYNGTON. Prezydent Tru- 
mań podpisał ustawę o badaniu te 
renów rybackich na środkowym 
i  południowym Oceanie Spokoj­
nym. Badanie te mają umożliwić 
Stanom Zjednoczonym lepsze wy- 

|kCrzystanie bogactw rybńyęh tfi 
strefy.

IN O W I Ń  Y
I L I T E R A C K I E

ŃAMRURG. Parlament Wlrtem- 
berg-Badenii zatwierdzi projekt, 
zmieniający proces deąazifikacyjńy w 
tym'-kraju.' Uznano mianowicie za 
okoliczności łagodzące: całkowitą u- 
tratę domu i majątku na skutek, dzią- 
łań wojennych, kalectwo, posiadanie 
licznej rodziny i wysiedlenie z miej­
sca . zamieszkania oraz. działalność 
przeciwko partii: faszystowskiej,- /j 
, Tego rodzaju postawienie Sprawy 

nie wyoaje się słuszne — dowodzi 
komeńtitdr; hamburskiego radia Ed­
ward V. Schnitzler. — W -jaki sposób 
może- być; pewnego rodzaju wytłu­
maczeniem dla tych którzy spowo­
dowali wojnę, fakt, że odczuli bo­
leśnie pa WłSsnej skórze skutki woj­

nyćh jeszcze dęmpkraty^ąyćh: $ jg - 
Imiec. Trzeba by przede wszystkim 
jsąddać kpattołj politycznej: Judzki pó- 
zostających ^becnieińa .wpływowych 
stanowiśliaiłjl'■- JeŚłMŚó jedną posądę 
pabiegają -i hitlerowski fachowiec i 
antyfaszystą, nie należało by/zbyt 
często yMżćzęśnWiać Wybolhm tegó 
pierwszego. i.

ny?
Cóż mieliby w takim razie powie­

dzieć antyfaszyści, .również" zbom­
bardowani lub wysiedleni? Tym nale­
żały by się wtedy wysokie odszko­
dowania. To samo' dflfyćzy również 
inwalidów wojennych spośród hrtlę-- 
rąWęów. Którźyfbyli autorami zbrój.-1 
nych , konfliktów,; Nie wolno nam 
więc usprawiedliwiać tych, co dłu­
gie lata popierali nacjonalizm, a opp- 
sęili go dopiera Wtedy,, gdy, zbyt wy­
raźnie sięgnął po coraz nowe niepo­
wodzenia.

PARY? (Obsł. wŁ). W Tunisie 
został ogłoszony strajk generalny. Po­
wodem tego jest decyzja rządu, okre­
ślająca minimum zarobków na 4.800 
fraęków miesięcznie. Robotnicy . do­
magają się minimum w wysokości 
6.000 franków,

'Wobec tćge, że 'strajk objął rów­
nież kolejarzy, ćo groziło unierucho­
mieniem transportu, władze frąncu-

Nie należy w ojjóle uważać akcji 
deńtóifikaćjl. za k'arę — dod%je*ko- 
mentatOr — gdyż stanowi ona jedy­
nie samoobronę słąbycb i nieporad-

Jeszcze przez 9 lal
chce Anglia panować w Egipcie 
Niezwykła dyskusja 
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (Obsł. wł.), Na 
posiedzeniu .Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawiciel Egiptu No- 
krasi paszą domagał się, aby 
Rada nakazała natychmiastowe 
wycofanie wjójsk brytyjskich z 
terenu Egiptu i Sudanu i uznała 
za nieważny traktat egipsko- 
angielki z roku 1936.

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Wielkiej Brytami Ca- 
dogan. Wezwał on Radę, aby 
odrzuciła' wnioski Egiptu. Są 
one — jego zdaniem — sprzecz­
ne z układem, który obowiązuje 
do roku ' 1956. Gdyby Radą Bez­
pieczeństwa uznała ten traktat, 
za nieważny i niezgodny z Kar­
tą  ONZ, musiałaby postąpić tak 
samo z; układem angielsko-ame- 
rykańskim, na mocy którego 
W ielka Brytania odstąpiła Sta­
dom Zjednoczonym szereg baz 
na 99 lalt wzamian za pomoc w 
czasie wojny.

i Wreszcie — jak mówił przed­
stawiciel brytyjski — gdyby 

I traktatu w ogóle nie zawarto, 
należy wątpić, czy zostałoby 

l osiągnięta zwycięstwo soj uszni

ków i czy mogłoby powstać 
ONZ.

Na zakończenie delegat Egip­
tu raz jeszcze uzasadniał swoje 
wnioski, kończąc stwierdzeniem, 
że delegacja egipska jne przy­
była po to, aby — jek chce de­
legacja brytyjska — pertrakto­
wać, ale aby pomagać się wyco­
fania wojsk, których obecność 
na terenie Egiptu i Sudanu sta­
nowi groźbę dla pokoju świato­
wego.

Dyskusję odroczono. Dzisiaj 
Rada Bezpieczeństwa będzie 
obradowała nadal nad zagadnie­
niem greckim. \

Brodo muzułmańscy
m odlą się
za Egipt

DAMASZEK. „Bracia muzułmań­
scy “ zaapelowali do wszystkich wierl 
nych, aby udali się do meczetów 
modlili: się za sprawę egipską. Apel 
jest wyrażeni/ solidarności Muzułma­
nów w chwili, kiedy żądania -Egiptu 
są przedłożone Radzie Bezpieczeń­
stwa,

męskie, damskie, złote, niklowe —  
wszystkie SzWajcąrskłe,

Aby jednak ugasić te niewcżeshe 
zapały już z boku wyrasta stoisko 
Gentrali Sprzętu Pożarniczego z hy- 
dranetkami, hydrantami, gaśnicami 
najprzeróżniejszego typu, Dla, uzu­
pełnienia obrazu pierwszego paWilo  ̂
ńu MTG w Gdyni trzeba by jejstcze' 
b. dńżo dodać. Bo są tanie wspa­
niałe tokarnie duńskie i stoiska pol­
skiego przemysłu elektrotechniczne­
go, metalowego, drzewnego, papier­

niczego, szklanego i wielu wielu 
innych,'

Tylko 5%
odszkodouaii faporisKlcti
otrzymuje. Anglią

'*% TOlSO. 1 ’<|eóerąl'::'hfoe Arthur za­
twierdził procedurę podziału /jSierw- 
szej partii maszyn i narzędzi japoń- 
. skich, zgodnie z zaleceniami Między­
narodowego Komitetu Odszkodowań.

Pierwsza partia/ptoeżńaezoąa. do 
pędziałą między Chiny Wielką Bry­
tanię, Holandię i- Filipiny, /-składa 
się z 30'*/* ogólnej- liczby masżyn i 
narzędzi, przeznaczonych na odszko­
dowania. Z pierwsze) 'części-' Chiny 
otrzymają 15 tyo, ą trzy inne państwa 
po 3*/e. -. '

Ani o sekundę
wcześniej
Anglicy
nie opuszczą Berlina

BERLIN (Obsł. wł.). Rzecznik 
władz/hrytyjsk^h W la f iń s  zaprze- 
cżył wczorąj wiadomościom, jakóoy 
Wielka Brytania zamierzsda wycofać; 
swoje wojska z Niemiec czy też z 
-samego tylko Berlina.

, Wojska - brytyjskie pozostaną w 
Berlińife; tak ćftigp y i’ poWiędzifd rze­
cznik jak długo pozostaną tam A- 
merykanie, Rosjanie 1-Francuzi. /

25 robotników zabitych 
OlolsKo S2t i r i r u ] e  f lu o r ec a  Tunisie
Krwaiwa w alka
o poziomi płac

Poustancze Sieny
od robotników
tfu Muzeum(0. P.

WARSZAWA (Obsł. wł). W fa­
bryce „Konrad Jarnuszkiewicz** od­
była się mltozystość-z okazji 25 i 50 
lątpracy kilkunastu/ rt^fotników.

W ramach uroczystości, robotnicy 
wręczyB.? przedstawiciielom , Muzeum 
Wojska Pełskiego szereg , pistoletów* 
typu Sten oraz wici* różnych części 
tej broni, znalezionych pod gruzami 
fabryki, a Używanymi przez oddzia­
ły wojsk konspiracyjnych dó walki 

Niemcami, e ‘

llcziM le uneielscy
be4da4 badali
Now^ Funlandię

LONDYN. 74. uczniów szkół po­
wszechnych i gimnaz jaliiyćłi z : Livefr 
pool pod dowództwem * komandora- 
lekarza Murray Levicka, który był 
członkiem óstątąiej wyprawy '.ffcc&ta; 
do Antarktydy, wyjedzie 2 września 
br. do Nowej Funkndii.

Młodzież zajmie się badaniem nie-. 
‘ dostępnych części tego kraju. ’.

Jubileusz  
króla Haakona

skie nakazały przejęcie kolei przez 
.Wójśtó. '; '/
’ i Ta decyzja wywołała wielkie nie­
zadowolenie wśród kolejarzy. Kiedy 
pertraktację nie dały. żadnego wyni­
ku, Splejarzę: obsadzili gmach dwor­
ca Wi_Tuj®b] io^wjkdcgaijąs, ,źę nie 
dopuszczą do wkroczenia oddziałów 
wojskowych. Gdy nadeszło Wojsko, 
rozpoczęła' się strzelanina.

Wojską, w ciągu kilku godzin mu­
siało formalnie przeprowadzać szturm 
na dworzec. Do kolejarzy przyłączy­
ło się wielu robotników.
„Kiędy 'wojsko ąajęło • dworzec,; ó- 

każaló srę, że wśród broniących się 
I 25 zostało zabitych a 65 rannych.

TUNIS, Pó rozmowie, jaką 
odbył .premier Tunisu, Kaak z 
przywódcami generalnego związ­
ku robotników, związek posta­
nowił przerwać strajk..

W  środą rano ‘ rozpoczęto nor­
malną pracę na całym teryto­
rium Tunisu.

Zapomniany Poczdam
Przemówienie ministra Bevinaf 

w Izbie Gmin ną temat zasad po­
lityki 'brytyjskiej, w Niemczech 
nie wnosi właściwie nic nowego 
do dyskusji, która od dwóch nie­
mal lat toczy się w świecie dy­
plomatycznym i publicystycznym., 
Na tak ogólne sformu|qwńjMte, lak 
podniesienie poziomu życia '-w 
Niemczech w . granicach bezpie­
czeństwa Eurepr 1 zorganizowa­
nie gospodarki niem iecki#'w  ten 
sposób; aby ^wschodnia i zachod­
nia część nawzajem się uzupełnia­
ł y — oczywiście każdy się zgo­
dzi i nie to stwarza różnicę zdań. 

Różnice powstają dopiero wte­
dy, gdy omawia się drogę re-' 
alizacji tych zasad. Jedną z takich 
•różnic; ujawnił przykładowo min. 
Bevin, mówiąc o dyskusji na ' te­
mat tyysokoścł'produkcji s ta ll'w  
bwtyjskie} strefie okupacyjni# 
Francuski prótest przeciwko pro­
dukcji stali w wysokości 10 milio­
nów fon rocznie, Uniemożliwi! wy­
branie tej właśnie- drogi do pod* 
niesienia poziomu życia Niemcóty.

Nie jest to jedna tylko przyczy­
na różnicy zdań między sojuszni­
kami. Nie tu miejsce wszystkie 
przyczyny wymieniać. Aby spro­
wadzić sporne zagadnienia do 
wspólnego mianownika, można by 
rżeć, że jest jedna podstawowa 
przyczyna nieporozumień—- o- 
dejście od. układu poczdamskiego, 
którego druga rocznica podpisania 
przeszła niemal niezauważona,,
'  Tu właśnie tkwi sedno zagad­
nienia. W  Ameryce jawnie mówi 
się o odejściu od Poczdamu, -w  
Anglii pod naciskiem dolara rów­
nież zdradza się skłonność* do 
znacznych odchyleń. Francja; po­
zostająca między młotem ewen­
tualnej pożyczki i kowadłem,- wła­
snego bezpieczeństwa, buntuje Sflf 
jeszcze przeciwko zbyt jawnym 
obejściem postanowień poczdam­
skich. Wreszcie Związek Radziec­
ki Jedyna 'gwarancję bezpieczeń­
stwa i trwałego pokoju widzi wy­
łącznie w układzie Wielkiej Trój­
ki, . który przypieczęto.wai zwy­
cięstwo nad Niemcami. ' 

Pominięcie Poczdamu w prze­
mówieniu .min. Beyina na temat 
stosunku do Niemiec, stwarza, że 
przemówienie to właściwie bar­
dzo niewiele mówi.

Holendrzy zatrzymali
5o lekarzy 
indonejzyjskich

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, że w kilka godzin po oficjał- . 
nym zaprzestaniu działań Wojen- 
nych w Indonezji holenderska po­
licja Wojskowa wkroczyła na te­
ren’ szpitala w Batawii —  znajdu­
jącego się W rękach Indonezyj­
skich 1 aresztowała 50 lekarzy In­
donezyjskich.
. W kołach indonezyjskich twier­
dzą, „że lekarze cl po rozpoczęciu 
działań wojennych ‘ odmówili 
współpracy z władzami holender- 
skimi. Dochodzenia ze strony ho­
lenderskiej pozostają ponoć w 
Związku z zaginięciem kultury 
cholery z instytutu Eykmana, któ­
ry jest pomocniczym laboratorium 
naukowym szpitala.

Niemcy ozUyclwiij do Poczdamu
chociaż sam i go nienaw idzili
bo, mają dosyć
alianckich obietnic

SZTOKHOLM., W Oslo odbyły 
się .Wśród/ entuzjazmu stutysięcz­
nych rzesz ludności / uróężystośei 
z okazji 75-lecia króla Haakona 
YIL

, BERLIN. W Niemczach  ̂budzi się 
coraz większa niechęć do masy. i co­
raz większa nieufność. Powodem te­
go zjawiska 'jest^rozbieżność, jaka pa­
nuje między obietnicami ze stroiły 
Aliantów, a faktycznymi ich posu­
nięciami, Jedną z takich obietnic był 
Układ Poczdamski, który Niemęy 
wzięli ,ną serio i uznali za podstawę 
odbudowy kraju.

Nie chodzi tu W tej chwili — tłu­
maczy kómaptator Michael Storni’—v 
o charakter tego układu, ale o sam 
fakt istnienia jakiegoś trwałego pó- 
rozumienia, na którym możną budo­
wać nowy,gmach. Jednakie państwa 
zwycięskie Ustosunkowały- śię do tego 
alftu rozmaicie.

O strefie' sowieckiej. można wiele 
mówió i pisać, papier jest jak wia­
domo cierpliwy, nie można jednakże 
władzom sowieckim zarzucić, iż ale 
wypełniły raz powziętych i 'ogłoszo­
nych postanowień. Ną wschodzie 
Niemiec została już. przeprowadzona 
demokratyzacja przemysłu oraz de­
montaż zakładów zbrojeniowych, U- 
szczuplenie niemieckiego przemysłu 
było oczywiście - aktem bardzo bole­
snym, dlatego też należało sprawę tę 
załatwić jak najprędzej,

, ’ O dmiennie przedstawia' się sytuacja 
W .Sftlfaćh^żaihoduichjpfgdżie nie. zo­
stały i jeszcze przeprowadzone: de­
montaż, reforma rolna 1 ani upań-' 
srtyb^sto^Żakładów ciężkiego prze­
mysłu, co hamują, bardzo odbudowę 
lk{|iju.«%isf^j na fym specjalnie 
produkcja Zagłębia Ruhry, źródło 
pobtobytu. I  odrodzenia uje > .tylko 
'Ntototoć, ąłe i całej Europy.

O ileż więcej bylibyśmy już zaawan­
sowani, fgdybyjay :s*ę';opafJi aa U- 
kładzie Poczdamskim — kończy ko­
mentator.- . '*/; • i

Ze Sztokholm u  
przyjadą turyści 
do Szczecina

WARSZAWA (Obsł. wł.). W naj­
bliższym. czasie zostanie uruchomiona 
stała komunikacja -.turystyczna na 
trasie Szczecin — Sztokholm. Por­
tem, wylotowym ze strony ■ polskiej 
będzie Świnoujście.

"W związku ze spodziewanym du­
żym napływem turystów w Świnouj­
ściu powstanie wielki hotel turystycz­
ny, a następnie w Międzyzdrojach I 
kilku innych miejscowościach nad* 
morskich. . j
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r—i Walerclu, zaśpiwaj coś. 
t y  masz taki śliemg głos.

— „ łóiliu  na harmoni gra, 
Un przebirać klawo zna...*

t- ' Ja was nauczę, włóczęgi 
•zatratom. >

W szędzie źle , a w kraju najlepiej
Repatrianci z różnych krajów 
pracują chętnie, bo — dla siebie

„CheieHSwy wrócić dtt kraju**. 1 
„Chciałem być wreszcie u siebie**. 
„Tęskniłem za Ojczyzną**. — odpo- 

, wwdają ■godnie repatrianci polscy 
Z różnych krajów, tzw. „Francuzi**, 
„Bawarczycy** j „Saksoóczycy" i ,}Ju- 
gosłowianie**.

Odwiedzamy ..Francuzótj^w ich 
Spółdzielń! parcelacyjno W osadniczej 
jjń*y4f^ w majątku Węgrzyn. Te 
spółdzielnie są tt nas powojenną no­
wością i cieszą się coraz większą 
sympatią; zainteresowanych. Grupa 
osadników otrzymuje od Państwa 
podstawowo . zagospodarowany ma­
jątek, w którym gospodaruje dalej 

: wspólnie i pomnaża inwentarz. Gdy 
jest już dostatecznie zaopatrzona,

■ składa wniosek o parcelację, dohyr 
tek dzieli między siebie i każdy o- 
siada na własnej działce.

W momencie, gdy dojeżdżamy do 
Węgrzyna, osadą robi‘Wrażenie wy. 
marłej7 T jlk o jm zi^  a głębi pod- 

/ wórza dochodzi pukanie. To .kowal 
- remontuje żniwiarkę, a drugi stary 

„szwajcar** niesie bańkę ze ówic- 
żym mlekiem; Reszta mieszkańców 
w .polu...

Pracują ż zajadłośn^ą; gdyż od te* 
go zbioru zależy ięh przyszłość. Jeś­
li by nie dali rady, nie pokonali wy* 
trwałości^ ciężkich warunków, „to 

' 1 umarłby na stojąco**' Opowiada ko­
wal o niebieskich oczach, Bielański.

Mieszka ich tu 15 rodzin. Każda 
rodzina ma już po krowie, , zaczęli 
hodować świnie. Posłyszał o naszej 
wizycie kierownik spółdzielni: Bed­
narek i zgrzany- nadjeżdża z pola 
rowerem. Sam pochodzi ze Skier*

' niewic, Wyjechał i t  Polski 20 lat 
temu, pracował jako szofer, sS 
Niemców dostał się do niewoli i 
postanowił Wrócić do kraju. A Fran­
cuzi teraz niechętnie wypuszczają 
— opowiada. — Tak jak w róKtt 36 

■_ Za byle przewinienie wydawali „eks.
’ pulsje**, tak teraz radzihy nas . za­

trzymać. Ale tam pracowaliśmy dla 
panów na pałace, a |u  dla siebie,J 
Dlatego praCujęmy. od 6 rano do 8 
wieczór. Nawet jeśzcźe nie miałem 
czasu odwiedzić rodziny w Skier* 
niewicach, może pam Im napisze, 
że. przyjadę po żniwach** — prosi.

' Czynię to chętnie Za pośrednictwem 
kuriera**. .

Strzelby szybkostrzelne
wynalazł... prawnik

Pierwszą strzelby szybkostrzel­
ne ukazały się V; wżyciu w wieku 

Rfflfll. Jedna •*jnajlepszych strzelb 
• tego rtłdZalń została v wynaleziona!- 

liprzez AHgłikk, niejakiego Puck- 
LHe’a, prawnika z 'zawody. Po,, dłu- 
Pgotrwałyeh ćwiczeniach i'próbach- 
idóśzedł' Otp do takiej wprawy, że 
w  przeciągu - niespełna 10 minut 

|ś ppMfll ;<jddić 63 strzały,/ 
BfW efy^fżfc* tiublicknił' . strzęlanją. 
> 1 do celu na zaimprowizowanej

^Mekawych. W orzy zgotowali w f-  
naiazcy niezwykła o-

pljjnrzcilf • gó' * tataneńl najlepszego 
?■■■ Strzelca w święcie. Zachęcony 
, * tl^ i ffleżwykłśtfi powodzeniem* 
| |  Puckie zaczął w dalszym ciągu tt*
< doskonalać Swą-broń i stworzył z 
/ -grona sWoiCh" wielbicieli i entuz* 
■M stów towarzystwo akcyjne dla 

wyrobu' strzelb.
• Pierwsze karabiny maszynowe 

-' (nie
fcarm ia brytyjska w  drugiej potó-
■ ^ię wieku Ig' Po .xm  pierwszy u- 

żyto ich w wolnie z Zulusami w 
reku 1879. w Afryce południowej.

Odczuwają jak wszyscy brak si­
ły pociągowej, ale pracują wołami, 
zaprzęgi robią z pasków i sznurków, 
byle zebrać, byle zebrać!

Nawet w czasie naszej wizyty, ko­
wal idę traci czasu. „Mais ecoute, 
ici trzeba przyłęlaksować** mówi mie. 
szanym językiem do stelmacha.

Są peŁid zapału, dobrze 'zorgani­
zowani. Jesteśmy pewni, że dosko­
nale urządzą sobie życie. % '

Gorsze nątomiast wrażenie zrobi*, 
la yna nas spółdzielnia Sadowice. 
Podwórze również jak wymarłe. Po 
chwili rozlega się krzyk „Auto przy 
jechało, anto** i gromada - dziecia­
ków, jak jakieś plemię Siuksów 0* 
pada nas ze wszystkich stron. Starsi 
patrzą z daleka nieufnie. Są to re­
patrianci a Saksonii. Niektórzy pra­
wie Zupełnie zapomnieli ’ polską mo­
wę, przykro .. więc dźwięczy język 
niemiecki, któryni posługują się 
między sobą. Oto najpierwszy nasz 
obowiązek —- zorganizować w pobij* 
żu szkołę i czym prędzej zwrócić_,te 
dzieci i dorosłych'— Polsce. ' .

Zwiedziliśmy jeszcze w naszej 
„wyprawie żniwnej!* spółdzielnię 
Golemów- i Czerwony Dwór. - jedni 
lepiej, drudzy, gorzej, ale wszyscy

sobie radzą jak mogą. Uprzejmą 
gospodyni w’ Czerwonym Dworze, 
podaje nam nawet „bawarski** prze­
pis na wekoWaije ogórki, który zdra­
dzimy ktaszym Czytelniczkom' na in­
nym miejscu. 1 ..

Zaludnią się Dolny Śląsk. Mamy 
już'ponad 100 tys. rodzin osadni­
czych/ w tym 25 -j- 32 tysięcy z Ju­
gosławii, Rumunii i nawet Kanędy. 
Przyjeżdżają 'również: osadnicy z 
Polski centralnej -z ; całym r inwenta­
rzem, a gospodarstwa swoje nie tyb

ko podstawowe zagospodarowują, 
ule starają się upiększyć, Inwestują, 
malują płoty. To dowodzi trwałości 
ićh zamiarów. •

UPRAWIONA ZIEMIA CZEKA 
NA OSADNIKÓW v 

Ziemie gospodarstw całkowicie 
zniszczonych, majątki państwowe aa- 
orały i  obsiały. Jeśli więc są osadni­
cy, którzy mają pieniądze na „pobu. 
dowanie się“, niech zgłaszają się, 
do osobiście' nad tym czuwającego, 
wicewojewody Barchacza, a dostaną 
ziemię, która na nich czeka, r

,W. B.j.

Lepiej aby pacjent był gftichy ale żył
twierdzi odkryw ca streptom ycyny

Do Londynu przybył Waksman, 
odkrywca• Streptomycyny, drugie­
go obok penicyliny cudownego le­
ku, lócząćego nieuleczalne dotych­
czas choroby, Celem wizyty uczo­
nego jes t zapoznanie się z wyni­
kami stosowania tego leku na kon­
tynencie europejskim.

Jak wiadomo streptomycyna sto­
sowana jest w największych ilo­
ściach w Stanach Zjednoczonych, 
w Europie zaś używa się ją raczej 
W celach eksperymentalnych. Wła­
dze angielskie ograniczają świa­
domie stosowanie streptomycyny, 
uWażając, że ząniin lekarstwo tp 
zostanie dokładniej zbadane i poz­
nane — Stosowanie go’ może spo­
wodować więcej szkody niż dobra, 
1 Waksman podziela opinię an-

Gdy na Dolnym Śląsku
Rzymianie na Iwy polowali

Czy w P ólsće istniały jciedykol* 
'iytek lwy? Nauka powiada/że? ni*' 
gdy/iteh tit nie, byle. Nie ppdoba 
się' to znowu legendzie T ’- dlatego 
wprjQ«radża ona lwy . do1 naszego 
kraju, które Śśyć miały ud Dolnym 
Śląsku. Jakó przykł&łb: <iśtniąnia’ 
.tych. drapieżnych i wierząt, legen­
da opowiąda historię, założenia 
•gniasti, ‘Lsyówka W wOJfeWóuztiyiie!

Członkowie spółdzielni pąrceląlacyjno-OsadniCzej zwożą w 
śpiechu zbiory do wspólnej stodoły. Pracują'dorośli i dzieci.

wrorfAtysktón \f. takich słowach: 
D\óhj btócia RZyńliifiłfe? ’Ńó80 r 

Łukasz, pochodzący ze zifafconti- 
,tegó rodu patrycj uszów Wieczne­
go Miasta, przeskrobali tam coś 
m1 siebie w dotbu, harazlll się Jed­
ynemu z wszechwładnych cezarów 
|i. .skazani. zostali rtp banicję.

Opuścili więc Rzym i skierowa­
li Się- ńa. północ, w  kraińy „bar* 

'barżyńcótr 1 hipei5borejów“,‘ b ’lctdw- 
rych słyszeli, że mieszkać' mają 
w niezmiernych puszczach na zie- 
imj Lechitów.'
1 Po bardzo długiej podróży 
.przybyli' nareszcie na Dolny' Śląsk 
i tutaj,' w jednej * z obszernych 
puszcz, . póstanowili się osiedlić, 
jako że i „aura i prospekty11 bar­
dzo iw się podobały, a - co naj- 
'waźniejszę — „w dużej mierze 
'^rzyp|ąipąłyp ątroąyf pjcżystćr‘» 

Wyj)fąj| Miejsce pa przyszłą o- 
'sade 'W okolicy dzisiejszego
Lwówka i przez kilką- pierwszych
iki zabawiali się łowami i budo­
waniem, schronienia, nie zwraca­
jąc zbytniej uwagi na słyszane co 
nocy prawie ryki, które miały im 
przypominać ryki 1 lwów numidyj- 
skich.

Aż pewnego odwłec*erza, kiedy 
bracia wracali z- łowów, nagle 
wyskoczył- z gąszczy lew 1 *du- 
miony stanął na BieWielkiej po­
lanie, przyglądając sję ciekawie 

; „dwunOżlym ^ZwetzCtom",. Naśo 
snąć był odważniejszy od brata 
Łukatza, gdyż „dobywszy swego 
rzymskiego korda, jako burza rtt*

; nął na osżołohdone widokiem 
ludzkim zwierzę" i naturalnie 
pokonał ie. Na pamiątkę tego oto 
zwycięstwa dwóch -Rzymian, na- 
zwane zostało miasto Lwówek — 
właśnie Lwówkiem. ' , ;i  I 
- ,  Tak chce legenda, Kto chce, 
niech jej wierzy.

Faktem natomiast jeąt, że Już 
pod rokiem ,1158, za księcia Bo­
lesława IV, czytamy o Lwówku 
W* doknmehi^t JmRnSInfflcŻsym z b* 
kazji umocnienia miasta,.grubytni. 
palami i wtedy, Lwówek nazywa 
się 'Leoperk; w 1200 Henryk Bro­
daty ustanawia tu „wolny sad“ w 
odległości; jednej, miii, od miasta. 
Od 1407 Lwówek posiada już 
księgi miejskie.

Dzisiaj jest to sobie- spokojne, 
rolnicze miasteczko, pracujące <w 
spokoju i liżące słę z ran zada­
nych wojną. Adam Czekalski

gielskteh uczonych,, stwierdzając*' 
ze konieczna jest umiejętność wła-'

: ściwego stosowania streptoinycy-t 
ny — często bowiem może okazać 
się raećżywiście szkodUwa. ' '

Waksman — Amerykanin rosyj­
skiego pochodzenia nie Jest leka­
rzem, ani. chemikiem, jak mylnie 
sądzi ślę powszechnie, lecz mikro­
biologiem. ‘ -\v ? .

Jak twierdzi Waksman wynikł 
leczenia streptomycyną są dość 
cząstt). nieoczekiwane. W wypad­
ku zapalenia opon mózgowych np. 
wyleSbny pacjent ogłuchł. „Le­
piej jednńk ,eby pacjent był głu- 
ehy, ale żył“ i i  uważa Waksman.

Powieść współczesna
< Ojciec czternastoletniego Stefanka, który po nieuda­
nej próbie ucieczki siedzi w  domu i zaczyna trochę 
poważnieć -y pracował w Eiurze;'‘WzorógStW Warsza­
wie, gdzie najmilszym jego zajęciem byle jezytanie ga­
zet i fflrcik z koleżanką. Pewnego dnia, gdy pa* Boja- 
nowski wybrał się na miasto —- do biura przyjechał na 
inspekcję wiceminister, który celem poczynienia nie­
zbędnych oszczędnóś ci pólecil zredukowanie kilku nie­

produktywnych pracowników, a Wtój liczbie ! ojca Ste­
fanka,.

W  Proszę pań i . , muszę paniom zakomunikować wiado­
mość niezbyt wesołą ale może i niebardzo smutną, Wice- 
mihistef; f edukttję jJStffe- jakó sei&etariii, própoaująę przejście 
do działy pfodukcji wzoró,W.', Która z pań mą dane po temu, 
to zresztą f wie, jak ,się te rjteczy u nag, załatwia, a  która? 
ż pań nie, ma tych. możliwość® — tu głos mu- się lekkó ż&\ 
chwiał- — musi szukać innego; zajęcia. Ponieważ zastrzeżeń; 
có dd terminu tej zmiany pani wje^nimster mi nie postawią 
\yi4d ' ^fórzystawi Ż tego , nieąejtóirzetua pąW

każdą załatwię indywidualnie tefminzmiany, jej zawodu 
iubjp)us®:|efflia#ipra,.v. ■

Wyrzuciwszy z siebie jednym tchem ten przykry postulat 
- t  naczelnik Chrobot usiadł, a nie słysząc od zaskoczonych 
urzędniczek żadnej odpowiedzi — rzekł;

I  manię jnają,.do powiedzenia tia ten tenlat? Proszę,
jparii Ęwo. . .

— Ja się muszę zastanowić. Jeżeli pan pozwoli —  jutro 
idam odpowiedź — odparła Zagadnięta żonćm raczej spo- 
kojiryjma

— Widoezniólma Coś upatrzonego —- pomyślał z ulgą na- 
czelnik. — Pani Stanisławo, co pani- na te?

— Ano. . ,  spróbuję tego innego zawodu —-■ odparła wp- 
«oło Slotwińśka, któta zresztą było bardzo inteligentną 
i wszechstronnie utalentowaną osobą. Może mi to lepiej 
pójdżie.
i  A pani. . . ' panno Ireno? 4- zagadnął Chrobot ostatnią 
z kolei delikwentkę. - ; i

— Do pierwszego posiedzę, a pdźniej pójdę do przemysłu. 
Pan dyrektor Sowin fobił mi pewne nadzieje, odparła ży* 
wo, dziwnie .lekko bkurąc na siebie tę, zdawałoby się przy­
krą, deóyję wiceministra.
’ : Wobec '. t e g o ^  — zastanowił się nączelnflt —- niech
panie poproszą do mnie pana BcjjattOWskiego.
, —. Nie ma gó — odpowiedziała szybko panna Irena. ,•*& 

Wyszedł do; miasta-. 1 ' > .
^Naczelnik Chrobot skrzywił się z niesmakiem. Może to 

bVl tylko dziany zbieg ofcoifcłności, a może i nić? Ale 
w każdym „fazie fakt, że pana Bpjanowsldeg^nłe byłp. w mo- 
niencie, gdy decydowały się jego losy, wyglądał zgoła nie- 
'prżyjeiiuiie, ężyżw  ŻÓ byłp mp^iweile nie, wiedzihf^przy- 
jeździe, wiceministra? ' ;

*— To w takim fazie. . .  proszę panią Cichoniową do innie 
poprosić...
• — zdecydował naczelnik -' Chrobot po dłuższym namyśle.

—r Czy ona:., też jest zredukowana? 4-. wyrwała się 
panna Ireńai

— Ach! Nie! — zaprzeczył'gorąco naczelnik,—- Chcę 
z nią porozmawiać^ czym innym. . .
; t Panie wyszły, JP-o chwili zjaWiłą się Cichoniową, ;

fe d , tw ........ , . t ^ * 1 1

T rzeb a  sz u k a ć  z e  ś w ie c ą  
a le  s ię  zn a jd z ie

Ozoraue mułżenstuo
nagrodzone

W  Baji Miejskiej Sady łfaróś 
dówel prżćWódhieząey W oje­
wódzkiej Rady Naródbwe), po­
seł Blak, wręczył złote i srebrne 
Krzyże Zasługi małżeństwom, 
które przeżyły razem ponad 50. 
lat óraz matkom, mającym liczne 
potomstwo. Żłoly Krzyż Zasłu­
g i otrzymało 9  m*iżęńsiw; 'frtĘK  
f Złotym Krzyżem Źaśiugf od- - 
znaczona została równocześnie 
ob. Sięmieńską,: matka 14-ga 
dzieci; a hast^pnfe dwa-srebfftB- 
Krzyże Zasługi otrzymały maiki 
12-gś i Tl-ga dzieci.

Kto wymyślił

poimtek spodkoog?
■Zapewne niewielu, żn&jąb^nf' 

życiorys sławnego donźiiana'  1  
aw anturnika Casanowy, wiado­
mym jest ten szczegół z jego ży- 
cla, gdy  b y f  mini*
streta finansów n a  dworze- Lud*- 
wika XV francuskiego. Skarb, 
tego państw a świecił wówczas- 
pustkami, ai mjnister finansów^ 
t«w. kontroler generalny, ,n a  
próżno łamał sobie głowę nad  
Wyszukaniem nowych źródeł 
dochodu, w  Celu zasilenia nad­
wątlonego .Skarbu. W ła śn ie ' 
wtenezas zjaw ił się w  Paryżu 
Jakub Casanówa, cieszący się  
Opinią człowieka pomysłowego, I 
pełnego fantazji i um iejącego : 
Zdobyć sobie pieniądze, Kontro­
ler naczelny państw a n ie w ahał ■ 
się ani. obwili powierzyć Wene* 
cjanmowł urząd ministra finan*.

. Sów i pieczę nad zasileniem 
Skarbu państwa.

Rzeczywiście CaśanoVa p le  
Zawiódł oczekiwanych nadziei ’ 
Swoich protektorów. Wiedząc, ■» 
że każdy nowy podatek napot­
k a  na opór ze sirony już prze- 
giążonyeh płatników, wymyśli! » 
podatek . spadkowy, rozumując , 
słusznie, że dochód będzie pew- 
ny* i s ta ły , 'a  nie dotknie bez­
pośrednio nikogo ,i nie wywoła 
przez to rozgoryćzenia.

Projekt przyjęli, i do dziś ofeo*;  
Wiązuje on na całym śW ieciś.: ‘

P sy  niem ieckie
nie znosiły
japończyków

Podczas ostatniej wolny Japoń­
czycy w urojnie z aliantami na 
froncie burmańskim posługiwali 
Się często specjalnie tresowanymi , 
do Wojny psami, wypożyczonymi > 
Od- swoich sojuszników europej­
skich —* Niemców.

Psy te Jednak na widok, skośno* 
okich synów Wschodzącego słoń-' 
Ca dosławaly istnej wścieklizny 1 ' 
Wyrywały się im z obroży. ’ Nie f 
mogły w żaden sposób przyw iąr. 
zać się do swoich nowych, papów.
W czasie iednej -z bitew na wś» 
dok Anglików,-psy z wyciągnięty* • 
Dli językami i radosnym szczeka* 
ńiem pocwałowaly do n ld t |

12

'* Patrżcićno, państwo sza­
nowne, łachudry jakieś: Od 
ikor^om ęji p if ęęici gdfńęgą^.

•— Józku, aU gościowi ma­
giel wsuwają.

y-i „...tylko w Wrocławiu*!
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Dziś: Kajetana- 
Jutro: Cyriaka

Ważne telefony: Komenda Miej­
ska MO 134, straż pożarna. 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

Nocne dyżnry aptek: Stalina 87, 
Plac Słoneczny 2, Piastowska 36, 
Traugutta' 57.

SPRZEDAJEMY ZWROTNICE 
TRAMWAJOWE 

INNYM MIASTOM
W tych dniach Miejskie Zakła­

dy Komunikacyjne w porozumie­
niu z Zarządem Miasta sprzeda­
ły jeden komplet zwrotnic Elek­
trycznym Kolejom Krakowa. Poj 
dobnych zwrotnic jest 'jeszcze 6, 
gdy tymczasem' zapotrzebowanie 
naszej komunikacji ogranicza się 
na irazie tylko do 3. .Decyzją Za­
rządu Miasta, nadmiar sprzedany 
zostanie innym miastom.
' Z PRONTU ODBUDOWY 
t W tych dniach wrocławska f-ma 

budowlana Spółdzielnia Pracy 
przeprowadzi w porozumieniu z 

1 Zarządem .Miasta' niezbędne na­
prawy ka'nału przepływającego 
przez tpren szpitala SŚ Elżbieta- 

. ń'ek na Karłowicach.
ZGUBNE SKUTKI PIJAŃSTWA 

Onegdaj smutnie zakończył1 e- 
Skapadę ; Witold Czechowiak. Po, 
obfitej libaćji w „Cafś Savoy“ W 

, towarzystwie damy wyszedł ż I07 
kału do czekającego na niego au­
ta. W samochodzie partnerka, ko­
rzystając z tego, że Czechowiak 
był kopipletnie pijany, zabrała mu 
portfel z . zawartością 15.000 zł, i 
zbiegła.

KRADZIEŻE... KRADZIEŻE...
Dnia 3 bm. w czasie niedbecno- 

. ści Wiesławy Rozdobskiej, zam. 
ul. Morawska 23, nieznani spraw­
cy otworzyli drzwi mieszkania . i 
zabrali 2 zIote obrączki brąz. 32 
tys. zł po czym niezauważeni 
zbiegli.

W nocy z 3 na 4 bm. nieznani 
ś Sprawcy;, skradli z warsztatu ma­

sarskiego Zygmunta Warchoła 
' większą' ilość wyrobów rzeźni­
czych. 1 I

Pościg za ziodziejami trwa. . 
. W dniu wczorajszym zatrzyma­

no, niejaką Janinę Ząbek, b. pra- 
cowniczkę Zakładów Wyrobów 
Papierniczych, która przed kilko­
ma dniami skradła .10 brulionów.

Dlaczego pracownicy miejscy
są zawsze pokrzywdzeni?
Dom w ypoczynkow y, 
w  którym nie m ożna w ypocząć

Zarząd Miejski m. Wrocła 
wia ma Dom Wypoczynko­
wy dla pwoich pracowników 
w Kudowie. Ma go już od 
przeszło roku, a wstyd po­

wiedzieć,, jak ten Dom wy­
gląda i jakie toa Watuńki! ' 

Rozżaleni urzędnicy miej­
scy mówią, że ci, którzy po- 
wiimiby o Dom dbać, i tak

Oknitna Niemka przed sadem 
Kobieta-kat skazana na 9 lat wiezienia

Przed Sądem Okręgowym * w 
Świdnicy Odbyła się rozprawą'prze 
ciwko Niemce Magdalenie Scbneit 
der b. kierowniczce karnego obo­
zu pracy dló Żydówek w Bielawie

Wrocławski
„czuartek !lferrckl“

W czwartek, 7. bm., o godz. 17, 
odbędzie się w "lokalu własnym 
przy PI. Biskupa Nankiera 7, II p., 
64-ty „czwartek literacki" Kola 
Miłośników Literatury i Języka 
Pęlskiego, na którym Stefan Łóś 
odczyta „Opowieści tropikalne".

Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani. •

kcjio Dzierżoniowa.
Świadkowie stwierdzili, że oskar 

żona w sadystyczny sposób znę­
cała się nad pracującymi w obo­
zie Żydówkami, które; bita, wypę­
dzała W^bieliźftiena mróz, wysy­
łała chore j ciężarne kobiety do 

i otbozów eksterminacyjnych, stoso­
wała wobec bezbronnych . kobiet 
cdły Wyrafinowany i niszczycielski 
system obozowy, mający' na celu 
zagładę wszystkich,* więźniów. .
- Sąd po rozpoznaniu sprawy ,ur 
zna} winę. Magdaleny! Schneider za 
udowodnioną i skazał ją na 6 ląt 
więzienia, zaś za przynależność do 

ISS. na 3 łatą więzienia i .ąrzeki ka­
rę łączną na 9 lat więzienia, oraz 
(pozbawienie praw publicznych i 
obywatelskich praW honorowych.

. Jk.

Budujemy mosty
G łogów i Ścinaw a
prżystpplty do proc pK tóo tom czw li

W Głogowie dokbnuje się wstęp 
nych prac' przy odbudowie mostu 
drogowego przez rzekę Odrę. Most 
zostanie odbudowany na 'swym 
starym miejscu, przy czym wyko­
rzystane zostaną oba przyczółki 
mostowej po dokonaniu drobnych 
napraw. Oprócz tego zostanie zbu­
dowany nowy filar w korycie rze­
ki; Most będzie posiadał 3 przę- 
sła. Przed przystąpieniem do pra­
cy- przy ’ ihoście. zostaną usunięte 
z koryta rzeki części starego mo­
stu. konstrukcja stalowa tego mo­
stu znajduje' się już na' miejscu 
budowy. ,.

Odbudowa mostu drogowego 
przyczyni się w wielkim stopniu' 
do ożywienia zniszczonego miasta. 
Komunika*:ja przezO drę odbywa 
się dotyćhczas za pomocą promu.
' Na Uwagą' * zasługują również 

przygotowania do ’ prac przy. pod­

noszeniu mostu drogowego w'Ści­
nawie. Most ten -został' zniesiofiy 
podczas klęski powodzi w marcu hr

Dzisiaj ostatnie 
w tym sezonie 
p r z e n ie s ie  opery

Dziś Opera- Dolnośląska bezwględ- 
ni*. go rąz ostatei y  bieżącym sezo­
nie, .t^tralnym; wyst,ąwja. „Halkę" sz 
Haliną Halską w tytułowej partii, 
jest to kólejne 24-te przedstawienie 
„Haiki" w ostatnim' sezonie. « | 

Trudno w 'obecnej chwili rokować 
o następnym sezonie teatralnym na­
szej Opery wobec zasadniczej -zmia­
ny,/jąka-ńaWąpiłi: W/obsidzie dsfe.
rowńictwa operowego. *■

Przed „dniem spółdzielczości''

28 września Wrocław zakwitnie
tęczowymi sztandarami spółdzielczymi

28 września. obchodzić będzie 
Wrocław1 wielki „dzięó .spółdzielczo-1 

’Jęi“,Uroćzystośęiprzybiorącharakter 
masowy i niezwykle radosny. Wroc­
ław przez udział-w licznych impre­
zach zadokumentuje swoje uświado­
mienie dla ogromnej 'roli, jaką .ruch' 
spółdzielczy odgrywa w umacnianiu 

' ustroju demokratycznego. :'
Cały liczny wrocławski świat1 pra­

cy zgromadzi się tego dnia pod tę­
czowymi sztandarami spółdzielcży-

' Spółdzielczość, która w niesprzyja­
jącym jej przedwojennym ustroju ka­
pitalistycznym, mimo wielu przeci­
wieństw i trudności, torowała drogę 

• ćUa lepsź^o. jutifn' kiaSy; ^raeówiu- 
ezej, A- dzisiaj zbiera pierwsze owo­
ce swoich trudów, ani na chwilę nie

ostając ■ przy' tym w dalszej prżcy.
, Przed spótsizielczolcią 1 doby- -dzi­

siejszej Stoi zadanie .poprawy stanu 
ogólnej gospodarki jak i poprawy 
bytu każdego swojego ćziohką-udzia- 
łowca. Dla osiągnięcia tych- celów 
jrńęh ; spółdzielczy dokonuje bezpo­
średniej, a  wlęę najtańszej wymiany 
dóbr gospodarczych między wyępó.r- 
cą towarów przemysłowych a wy­
twórcą produktów ' żywnościowych, 
a więc między miastem' a 'wsią." Tb̂ * 
wary . te. rozprowadzą wśród konsu­
mentów w śpośój) najtańszy. " ,1

Dlą ’ jak /  nąjszwsZegÓ .própag^a- 
nia idei spółdzielczej przeZnaczónó, 
miesiąc* wrzesień,
' od kliku tygodni istnieją i
działają na tereniią, ąhiąsta i-woje-, 
wództwa Komitety Dnia Spółdziel­

czości — wojewódzki, powiatowy i 
lokalny, w skład których weszli 
. przedstawiciele miejscowych władz, 
instytucji społecznych >oraz spółdziel­
czości. Komitety na terenie licznych 
sekcji pracują, by miesiąc spółdziel­
czości -A Wrzesień jak i „dziej! Jpóh*: 
dzielczości" wyznaczony na 28. IX. 
spełniły należycie ,.gwęg(' roU-

i  p:

Arkady Fiedler
osiedli się ' 
w pow. świdnickim?

DO PREZYDENTA MIASTA
Przy okazji naszego konkurstt u• 

przejmości warto zwrócić uwagę pa­
nom dyrektorom, naczelnikom, reje- 
rentom, itd. .na pewną sprawę.

Na drzwiach ich gabinetów wisi 
najczęściej tabliczka: JPrżyjmowa*

■ nie interesantów 10 ■— 12“ .W innych 
godzinach nawet nie próbni się ’* ni­
mi rozmówić.

■ A le w tym Sęk. że krótkie dwie 
godziny są kradzione-przez podwła­
dnych urzędników-pana szefa', któ­
rzy akurat w  tych godzinach mają 

. wiele spraw do Omówienia, do pod­
pisu itp.

Czy Prezydent Miasta nie zechciał 
by uregulować tej sprawy wlaSci- 
wym zarządzeniem przynajmniej w 
Zarządzie Miejskim, wyznaczając ró­
wnież godziny przyjęć dla urzędni- 

* ków, jak to się kiedyś praktykowa­
ło.

Zaoszczędziłoby się dzięki temu 
wiele godzin traconego Czasu. ■

WROCŁAW — WARSZAWA — 
WROCŁAW

W Inspektoracie Ochrony Skar­
bowej. trudno .zdobył ... brformację. 
Uprzejmy urzędnik, rozkłada ‘ ręce. 

Ł ’ Niestety me możemy. Prze-

WARSZAWA

sylamy raporty do Warszawy i fam 
Centrala podaje je do prasy.

Nie wiedzieliśmy dotąd, że naj­
krótsza droga z Wrocławia do prasy, 
dolnośląskiej prowadzi przez War* 
szawę.

Według otrzymanych informacji 
znany pisarz i podróżnik, Arkady 
Fiedler, ma ‘ zaińiar osiedlić się w 
powiecie* * świdnickim, na terenie 
pięknie położonych, podgórskich 
wsi Malanów wzgl. Lubachów.

Dokąd wyjechać
na niedzielę,?
To w. Tabrzańskie 
organizuje" 
ciekawy wycieczkę

W nadchodzącą sobotę 9 bm. o d '.
.dział Towarzystwa ‘fa trzań^iego we 
Wrocławiu organizuje wycieczkę tn- 
rystyczno * krajoznawczy do Krze. 
szów-Jeziora Choiny w pow. wał- 
brzyskim. Znoszenia na tę wyciecz* 
kę przyjm uje! Ref. Turystyki przy 
ui. Gen.. Świerczewskiego 72. Koszt 
podróżny dla zrzeszonych 500 zł., dla 
niezrzeszonych 700 zł.

Ze względu na święto gór i ogra. 
nicsonę ilość miejsc, listę zgłoszeń 
zamyka się w piętek '8 bm. o godz. 
12-tej.

W razie wyjątkowo dobrej pogo­
dy trasa wycieczki może być zmie­
niona W kierunku ha Śnieżne Ja­
my, Wielkie Koło i Srebręę Grań.

do niego nłe pojadą, zosta­
wiają gó więc w opłakanymi 
stanie. . ^

Zwykły szczur ntagistrćic- 
bi płaci H)0 zł dziennie, (Jruk 
gie tyle dopłaca. Związek i 
Zarząd Miejski. Urlop pręd­
ko mija, a pracownik ma­
gistracki wraca w stanie 
znięczenia i depresji. Bo­
wiem w jednym pokoju Do- 
mu Wypofcż^mkpWegp nt:ie-- 
śei sią po — 6 osób. Urzą«

dzenia są ^niesłychanie .pry­
mitywne, brak jest łazienki, 
Cer więcej -i- nawet wody.
' Nieszczęsny kuracjusz pa­
rę razy dzienhid musi wy- 
chod^ić do póbliskiegb lą§u, 
bo ,/nawet prowizorycznej 
„słaWojki'* nie postawiono 
kołO.dpmu. V- \

A miejsc? Raptem 3S;'-rj. 
40. Spędzenie urlopu w tych 
„cudownych “warunkach jest 
tyląc „przywilejem", który daje 
tylko świadectwo „lekarskie dla 
wybitnie wycżerpańych.
'  Jak myślą! o swojch jezłonkach 

ZąŚążefc-r FrącóWhików; Miejskich?

jeden zawinił a Urogiegi sadzono
Mimowolny świadek kradzieży składa
sensacyjne zeznania

Czytelnicy '„'Wrocławskiego Ku­
riera Ilustrowanego8 pamiętają 
zapewne naszą wzmiankę .o Wdro,- 
żónych 'dochodzeniach'iprzeciwko 
dwóm kelnerom — Bolesławowi 
Sali i Jackowi Dobrodziejowi — 
podejrzanych .o przywłaszczenie 
267.000 zł. od ob. Nięrhanna, go­
ścia restauracji i hotelu Krakow­
skiego,

W toku • przewodu ‘ sądowego' 
przeciwko dwóm oskarżonymi kel­
nerom, osk.- ’ Sala oświadczył są* 
dowi,- że z kradzieżą pieniędzy 
nie ma nic wspólnego. Pełen obu­
rzenia' na podobne podejrzenie, 
krzywdzące jego |  „nieskazitelna8 
dotychczas opinię, przedsthwih 
fakt, który świadczyć miał nie- 
zbfcie o jego 'jak najlepszych • chę­
ciach. Mianowicie, nie tylko zwró­
ci! ; znalezione przez Dobtpdzfej| 
pieniądze (któłe', nota’ iene^„za|i 
brał dó siebie do mieszkania...), 
ale ną Wiadomość, że brakuje jer 
szczę 137.000 *)•>■ postanowił nie*, 
.zwlpcznie ząłojyć, rzekomo ó-' 
szczędnościami, „aby klientowi nie 
działa się krzywda". Jego zda- 

; nfeht 'pie^iątlze ' skradł' Dobrodziej 
w chwili, gdy podnosił z ziemi'ta­
jemnicze zawiniątko, które upad­
ło gościowi z kieszeni w drodze 
do numeru hotelowego. Po kilku­
godzinnej rozprawie zapadł wy­
rok, mocą którego Sala został u- 
.njewinniony od i zarzutu. kradzie­
ży. Natomiast osk. Dobrodziej ska­
zany został na 2 lata -zav popełnio­
ną kradzież. .
. Tymczasem przed kilkoma dnia­
mi do kancelarii adwokata Mena- 
szesa zgłosił się p P. (nazwisko 
znane redakcji), który po krófkiej 
rozmowie wyjawił, po prostu, re­
welacyjne szczegóły afery. Pan 
P.,. pracownik Państw. Fabryki 
Wodomierzy, krytycznego dnia 
S&yP w leśtautdćji „Krakftjtektej8'. 
PrZy sąsiednim stoliku zauważył 

LjakićhŚ dwóch mężczyzn, z któ­
rych* jeden zachowywał się w lo­
kalu zupełnie swobodnie. Jak 
twierdzi, pan P. był to kelner Sa­
la, niepracujący w tym dniu.ti je­
go znajomy .Niemann. W trakcie 
swego pójjytu w lokalu p. P. za*

Lancach shiatfek
na remont domu.
P dzielnicy PPS- 
Sródmieścic

Na remont domu Komitetu U 
Dzielnicy PPS śródmieście zło­
żyli składki: Pracownicy Nar. 
Banku Polskiego 930 zł,, prac. 
Centrali Tekstylnej 1030 zł., ob. 
Sianie wski 500 zł., ob. .Bronisław 
Jerysz 200 zl., Dyrekcja Nar. Ban­
ku Polskiego 3000 zl., Koło ?PS 
przy Szpitalu Wszystkich Św. 
500 zł., Koło PPS przy Fabryce 
Kont. nr. 3 1500, zł.
! Koło .PPS p<ży Państw, Zarzą­
dzie łłieruch. Ziemskich złożyło 
5620 z l . i  “ wzywa db dalszego 
łańcucha Składek tow. tow. z 
Państw. Centrali Handlowej, Ko' 
}o prac. • przy WK PPS, Kolo PPS 
przy Izbie Skarbowej, Ubezpie- 
czarni Społecznej, Zjednoczę 
niu Kotlarskim, Powsz. Spółdz 
Spożywców, oraz tow. tow. Mi 
chała Tyma, Leona Skowrona 
Mieczysława Stachurę, W łady­
sława Brzezińskiego, Sergiewa, 
dyr. Smoczyka, Bugosława Du­
dę, Hipolita Nestera, mgr Maty 
ją i W ładysława Żyromskiego

D w a chóry 
koncertowały 
w  Jeleniej G<>rze

JELENIA GOSA. Przez salę Te­
atru Miejskiego przesuwają się 
coraz nowe Zespoły artystyczne. 
W ub. sobotę koncertował tu chór 
„4 asy“ i tańczyła p. Drzewiecka, 
a w ńie.dzielę śpiewa] znany chór 
Juranda. Jt,

uwaiył jak kelner Sala namawiał 
ustawicznie swego towarzysza do 
picia wódki.. Kiedy ten wyczerpa­
ny alkoholem usnął na brzegu sto­
lika, Sala w pewnym momencie 
zaczai trącać swego towarzysza. 
Robił, • ydaniem pi P., wrażenie 
jakby szukał czegoś p.o kiesze­
niach śpiącego. Po upływie kilku, 
minut Sala włożył nieznacznie rę­
kę ■ db kieszeni Niemanna, nie 
mógł jędnak swobodnie jej wy­
jąć, wobec tego przysunął się z 
krzesełkiem bliżej i wówczas sie­
dzący obok p. P. zauważył w rę­
kach kelnera spore zawiniątko. 
Sala na kolanach rozpakował je 
i przyczaj pieniądze, które się: 
tam znajdowały. Świadek naliczył 
około 15 ruchów towarzyszących, 
każdemu' przekładaniu banknotów. 
Pan P. twierdzi, że widział jak 
Sąla trzykrotnie powracał do ‘ sto­
lika,’ Wyjiiając za każdym razem 
Śpiącemu Niemannowi zawiniątko 
j ódifczająć stamtąd pewną ilość 
banknotów.
iObecnte p,. P. wyczytał w jed­

nej z wrocławskićh gazet o wy-: 
roku, który, jego zdaniem, jest 
niesprawiedliwy. » Złożył więc 
czym prędzej odpowiednie zezna­
nia, które przesłane zostały do 
prokuratury Sądu Qkrsgowe|p«. 
Rozprawa zostanie, wznowiona *łj 
odbędzie się w  najbliższym cza­
sie.

Wojewoda
mgr St. Piaskowski 
na czele Komitetu 
do Walki ż Rasizmem

Dn. 31 lipca rb. odbyło się ze­
branie organizacyjne Wojtow. Oddz 
Wrocławskiego Ltgl do Walki z 
Rasizmem, do Zarządu którego zo­
stali powołani: jako przewodni­
czący wojewoda mgr. Stanisław 
Piaskowski, jako zastępca Dą­
browski Henryk f jako sekretarz 
prof. Łabęcki.

- Tymczasowa siedziba Oddziału 
Ligi we Wrocławiu mieści się w 
gmachu Woj. Komitetu PPS przy 
-pi. Nankiera 1.

■ R a d i o  W c o d t a w

CZWARTEK, 7 SIERPNIA 
6.00 Sygnał; 6.05 Gimu. por.? 6.15 

Dzień.; 6.30 '‘Muz.; 6.50 Program; 6.57 
Sygnał; 7.00 Płyty; 7.15 Wiad. por. 1 
przegląd prasy stół.; 7.35 Muz.; 7.55 Inf. 
ogólnopolsk.; 8.05 Skt&fcńlyh PCK; • .̂15̂ - 
11.57 Przerwa. ..." . >

11.57 Sygnał i hejnał; 12.06 Wiad. po- 
łudn.; £2.10'MeJódiC lud' Zespól T. Ko­
złowskiego); 12.25 Aud. dla wsi; 12*35 
l/j^ry 'foętejp. w wyk. T. Mi Milewskiej* 
Rzepeckiej; 13.00 „Z mikrofonem po kra­
ju" ; 13.10 Aud. żrózr̂ wk.j 14.00 Kronika 
Wrocławia; 14.05 Słuch, dla dżiecł. Pt. 
„Kuba - Jurek"; 14.25 Rozmaitości; 14.40 
Konc. życzeń; ~ 15.00 Muz. tan.; l’5.2(j
Alid. muz. dla dzieci; 15.40 ,Serenady w 
wyk. K. Czekotowskiego (baryton); 16.00 
Dzienniki 16.20 G. Rossini — Kwartet; mii 
flet, klarnet, fagot i róg; 16.40 „Z na­
szej ' radiofonii";,, 16.50 Pog. gosp.; 17.00: 
,,Muż. dla wszystkich" (Małą Qrk. P. R. 
ipo.d; dyr. S.‘ Radbonla, Wiera Oran -4*; 
piosenki;);; 18.00 Pogv T. Ostrowskiego 
„Nad czym pracują uczeni* wrocławscy";-- 
18.10 Konc. reklam.; 18.30 Konc. z płyt? 
19.00 AAud. TtJR-u; 19.10 .Aud. pośw. niu- 
zyce :t̂ biską . P.olskiego; 19.40 ., Muz. ang. 
w ) wyję,J M. Szaleskiego (altówka);, 2O.00 
„Ż szerokiego świata";. 20.15 Reportaż; 
20,25 Aud. muz. w wyk. Sekstetu P. R. 
z udz. T, Dąbrowskiego 21.00
Dzień, wlecz.; 21.30. Muz. tan.; 21.45 
Słuch!;. 22.10 Wiad. sport.; 22.15 Konc. 
Ork. Tan. pod dyr. ;J, Cajmera; 23.00 
Oht. Wlad.; 23.10; Program; 23.25 Muz. 
z płyt; 23.55 Z óst. chwili i sygnał.
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ODPRAWA SEKRETARZY DZIEL­
NICOWYCH W MK PPS

Czwartego sierpnia br., odbyło 
się, w gmachu MK PPŚ zebranie 
sekretarzy dzielnicowych Komite-  ̂
łów. Partyjnych. Po omówieniu za­
gadnień bieżących — zebrani wy­
sunęli sprawę zwiększenia dyscy­
pliny partyjnej, oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych człon­
ków partii, którzy zaniedbują się 
w poleconej im pracy. Ignorują 
zebrania partyjne.

I-szy TURNUS MIEJSKIEJ SZKO- 
; ŁY DLA KOBIET

6-go sierpnia-br. o godzinie 18.30 
nastąpiło w sali konferencyjno) 
WK PPS otwarcie i-szego turnusu 
szkoły partyjnej- dla kobiet-socja- 
listek.

OTWARCIE DZIELNICY PPŚ NĄ
Krzykach

Członkowie PPS mieszkający na 
Krzykach mają już dziś swój Ko­
mitet ' Dzielnicowy. Otwarcie Ko­
mitetu nastąpiło 2-go sierpnia br. 
Obejmuje on kola dzielnicowe na 
Krzykach, Grabiszynte 1 Pilczy- 
cach.

„ATAK \ ANGLO-AMERYKANSKI 
NA EUROPĄ W ZGORZELCU
Pbd powyższym ty talem, stara, 

niem Powiat. Komitetu PPS w Zgo 
rzelcu dn. 30 ub. m. został zorga­
nizowany odczyt publiczny. w sa­
li . Teatru Robotniczego. Zgroma­
dzona publiczność .gorąco oklaski­
wała. prelegenta tow. *’ Tarnopol­
skiego, łjftóry przedstawił staran­
nie przygotowany materiał, wy­
kazujący bezwzględność „pollty. 
ki dolarowej" Anglosasów, zmie­
rzającej do gospodarczego,- i poli­
tycznego ujarzmienia Europy. O 
frekwencji publiczności .świadczy 
zebranie w postaci dobrowolnych 
datków w wejściu, przeszło 4 tys. 
zl, na oświatę robotnlcżą..

K  |  N  A
WARSZAWA (Fredry 17) -  Mm unw. 

„Wiiki Morskie".
ODRA (Koliataja 33) — Mm rada. 

„Piotr I" (U tarła).

POLONIA (Żeromskiego 33) — Mm 
amer, „Młodość Tomasza Cdlsooa".

TĘCZA (Kościuszki 177) -  flftn frane. 
„Klatka tiovtezaH;

FAMA (KrzywoustaEO 186) — Mm
radź. „Samotny żagiel-*.

Początek seaosAui «  dni powszednia • 
godz.' 16. 18 I 30. W dni świąteczną n 
godz. M, 16. 18 I W. W Mnie ..Śląsk* 
o goda. 16.30, I8J 0, 30.30.

TEATRY
OPERA

Czwartek, 7 bm. godz. 1# — „Halka", 
z Halina Halską, w partii lutniowej. 
.(Ostatnie, i przedstawienie Opery w sezo­
nie i946/47.)
PAŃSTWOWY TEATR

Płatek, 3 km. godz. 18 — . „Freuda 
teoria snów*; z Janina Romanówna I li­
nem Kreczmarem.

Sobotn, 9 bm. godz. 18 — „Freuda 
teoria snów".

Niedziela, 10 bm. godz. 18 — „Freuda 
teoria snów".

. godz. 13 — „Freuda

KINA W JELENIEJ GÓRZE
„LOT" >— !Hm prod. Szwed*. „Płonącą 

żagiew.
„MARYŚIENKA" -  nim, prod. radź. 

„Qoal“. , * * , : .
„TATRY" — nim z czasów wojny, dd- 

tnowei w Hiszpanii pt. „Nadzieja".
Początek seansów o godz. ̂ 16, 18 i 38, 

W, klnie „Tafty" ió godz. 18 i », a w 
niedziele 1' święta'o 16, 18 1 28.

WYSTAWY: -
„SALON SZTUKI" (ul. 1-go Maja tO, 

wejście od ul. Strzeleckiej): wystaw*
obrazóŵ art. ; malarza S.; %■. Kostynowi-- 
cza pt. ..Surrealizm*', . czyli malaretwo 
najbliższej przyszłości.

KINA W WAŁBRZYCHU:
 ̂ „POLONIA", ul. Słowackiego 4 * —, 
film produkcji amer. „Bohaterkt Pacyiiku"
■ „APOLLO", Stary Zdrój, ul. Czerwonej 

Armii film prod. radź.’ „Wyspa bez 
imienna". «

„BAŁTYK", Podgórze; ul. Niepodległo­
ści 162 — film prod. frane. „U schyłku 
dnid".

,4DAZA“, Nowe Miasto, ni. .Staszica 5— 
film prod. radź. „Dusza nieuiarzmione",'

„ZORZA", Biały Kamień -— iilm prod. 
rad*. - „Plotr.I" (Cześć !.*'....*

„ĘÓłOPLAŚTiKON", ni. 1 Słowackie­
go 5, wyświetla codz. od 9—21 „Schoen, 
brudu, oraz Wiedeń" cześć H-ga. W kada 
dą niedziele zmianę programu.

SIERPIEŃ

7
Czwartel
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N OWY

J C o n & u r a  SUkarsM
KTO  WSKAŻE 
ZWYCIĘZCÓW

w meczach o wejście do Klasy Państwowej

K a ż d a  trafna o p o w ie d z otrzymuje nagród; 1 0 0 0  z ł

KUPON KONKURSOWY
W T  ROZGRYWKI w dniu 10 simpikia 1947 r.
0  Wisła — Skra . . . . . .  i t • « •  • • « • » . »  •

Polonia (Byt.) ?- Szombierki . . > • >, • • ■ .  .  .  ,» E j
Motor — KKS (Poznań) . . . » • » • • » » * », • ■
Polonia (Warszawa) — Ognisko . > • > > • • • » • • '
Cracovia — Orzeł i .  . . .  i • > • • • • • •  • »
RKU — ZZK . . . i  , ,

- Gadania — Grochów • • . • ■ • « • » » « i • • »
Rymer — Pomorzanin,  ,  > > . > ■ • ■ ■ • ■ » •
AKS — Radomiak •
Warta — Tęcza . • • • ■ i • • • * • • • • » # •
ŁKS — Czuwaj ■ « • • ■ ■ ■ ■ • • ■ • • ■ « • *
PKS — WMKS . . . . . .  .  .  . . . . . . . . .
KKS (Olsztyn) — Łublinianka . . . . . .  .  .  » . • • '

Nazwisko i Adres 

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek nałoży wpisać typowanego zwycięzcę, poza 

tym należy podać stosunek bramek tylko w spotkaniu Polo­
nia (Bytom) — Szombierki. Należy podać wynik ogólny tego 
spotkania i do przerwy. W pozostałych rozgrywkach stosunek 
bramek nie obowiązuje. W  wypadku przewidywania wyniku 
nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. Za każde trafne 
rozwiązanie redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego", 
wypłaca 1.000 Zł. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość 
kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji 
„Kuriera", Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do 'dnia 9 sierpnia br. 

-włąeznie. Decyduje data, stempla pocztowego.

C e n n i k
na miasto Wrocław

oboWiąfcuje od dnia 7 sierpnia 1947 r.- ■ - 'J’-;-;
, C E N Y  M A K S Y M A L N E

hurtowe i detaliczne
W . myśl ustawy z dftia 2 czerwca 1947 r. o zwalczaniu drożyz­

ny i nadmiernych zysków w obrocie .handlowym (Dz. U._R. P. 
nr. ,43, poz. 218, z dma 13 czerwca 1947 r,), Komisja Cennikowa 
ustaliła ceny hurtowe i detaliczne na artykuły Spożywcze: 

Maks. cena Maks. cena
hurt za kg detal.ząkg

Mąka żytnia 90 %' zł. 33,— ZJ \ .
. Mąka pszenna 80 % zł; 61,— zł. 70,—
,C, ;M ^ a  pszónna 94%.j , i-;. • zł. 48,99 Ą  . ”
.V; ćh tfb  żytni; 90 % / j  *!• 30,— **•

Chleb pszenny 80 % fil zł. 58,20 zł. 6 4 •
Chleb pszenny 96% zł. 55,50 *ł. # > ,i-
Bułki 50 g z mąki 80 % ; zł. 3,70 «Ł
Pęczak .*?• 3 9 , zł. 44—
Kasza jęcz. perłowa zł. 48,50 zł. 55/—

‘Kasza jęCZ. łamana / ’ ' żł. 4 ? ^  «• - i; ''* '
‘Masło osełkowe ■ “ zł. — *’• ą®,—
Masło mleczarskie Zł. 440—455/—) zł. 485,—
Mięso wołowe z kością . ■”  *1* 980,—
Mięso wołowe bez kości * .. . *!■ 260,—

^Polędwica wołowa . t ” . zł. 280,—
Kości wołowe nie wędzone . — *Ł 4°>—
Mięso cielęce z kością _ — *!• 185,—
Mięso cielęce bez kości — zł. 240,—
Mięso baranie z kością — *!• 180,—
Mięso baranie- bez kości „ *!• 240,—
Mięso wieprzowe

. Słonina — 310,—
Schab — . - *1- 270,—
Boczek surowy — - zł, 250,—
Boczek gotowany —• zł. 390,—
Smalec ( ■ — *i- 420,—
Kiełbasa zwyczajną, - . — > zł. 340,—
Kiełbasa serdelowa 55 % — ‘ ' zł. 310,—
Kiełbasa krakowska — zł, 360,—
Kiełbasa mortadela. — zł. 360,—
Kiełbasa popularna — .zł. 340,—
Kiełbasa metka K 4 - zł. 350/—..
Wątrobianka (Leberka I gat.) • .<.«* Sft 330;—,

- Kiszka podgardlana — .’*!■ 180,—,
Kiszka kaszana — . . zł. 100,—
Kiszka tatarczana • — zł. 140,—
Parówki' ' - r  m  420,—
Boczek wędzony — v , Sjwrp-
Szynka gotowana . — zł. 410,—
Szynka surowa — *1‘ »S '~ '
Polędwica wędzona —. zł. 380,—

. Salceson włoski — zł. 270,—
. Salceson krwisty — zł. 250,—

. Słómna wędzona — zł. 360,—
' Łopatka f ■5>*. zł. 250,—

Sadło -  *1- 340,—
Podroby —■ zł. 100,—

*) Cena masła mleczarskiego w wysokości 455,— zł. za kg 
' odnosi się do konsumentów masowego 'wyżywienia (stołów^ 

ki, szpitali itp<), płacona przez te instytucje {ńzy zakupie 
i - : hurtowym w „Społem..

Powyższą ceny wchodzą w żyoie Z dn ie to7 sierpnia 1947 r. 
Żądanie lub pobieranie cep7 wyższych od ustalonych jest za­

bronione przez art, 1 Ustawy z dnia 2. 6. 1947 r. o zwalczaniu 
drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie handlowym (Dzj U. 
R. P. n r  43, poz. 218) i z mocy ari. 14 ust. 1 tejże, podlega karze : 
więzienia do lat 5 i grzywnie do 5.000.000 zł. lub jednej z tych 
kar w trybie postępowania doraźnego. 3* mocy ust. 2 tegoż. art. 
14 tej samej karze podlega ten, kto .proWadząc przedsiębiorstwo 
sprzedaży lub sprawując nad nim dozófdopusza do żądania 

■ lub pobierania cen wyższych ed ustalonych. '
KOMISJA CENNIKOWA

(2695) na nu Wrocław

$t. Ziółkowski IN . M a i ł  z  Wroctowlo oraz C i Gostyński z Poznania

nagrodzeni w pierwszym konkursie piłkarskim
Z. Kempa z Dzierżoniowa i Z. Sfyczek z Lubanią
otrzym ali nagrody pocieszenia

Wyniki, które padły w rezulta­
cie rozgrywek ż ubiegłej niedzieli 
sprawiły, że żaden z liczby 4;500 
kuponów,'nie odpowiadał wytną; 
ganym warunkom. Redakcja po­
stanowiła. jednak ■ wynagrodzi^ 
tych uczestników, którzy byli naj­
bliżej .rzeczywistości...Trzy nade? 
stanę odpowiedzi toiały po j jed­
nym biedzie. Uczestnicy 'kótdcursu, 
którzy je nadesłali otrzymali na­
grodę 500 zT każdy.
; P. • Czesław Gostyński ■ z .Poz­
nania, ul. Hetmańska 8 nadesłał 
zaledwie jeden kupon — zawiera 
on jeden błąd przy typowaniu 
meczu. .„Tęcza" —I „Czuwaj". 
Również p;: ZłotkoWsł^, • WróbiąW; 
— Karłowice, uł. filomatów 6 m. 
3, który nadesłał trzy kupony wy­
typował w jednym ' z } nich wszy- 
skich zwycięzców za- wyjątkiem 
,;feuw8ją". Wrćszcie , ten sam 
błdd popełnił p. Marian Rachwał 
Z Wrocławia. — Leśnica, ul. Li­
powa 13. :

Notę — ł,5 (jeden wynikvtypo­
wany zamiast zwycięzcy — re­
misowo) osiągnęli p. Zęnon Kem­
pa z Dzierżoniowa,^ ul. Radkiehó- 
cża1 54, który pobił, rekord... ilm- 
śdf tiadeśfanych ' kuponów, ' bo

Janicki i Janik
wyjechali 
do Krakowa
.Na zawody kolarskie urządzone 

przez Okręg krakowskie które ód* 
będą się w dniu 8 bm., wyjechali 
czołowi kolarze Wrocławia — Ja­
nicki i Janik.

przysłał ich aż 400 sztuk, oraz p. 
^Zbigniew Stryczek z Lubania. Na-, 
leży zaznaczyć,, że p. Stryczek- 
nadesłał zafedwie ićden kupon p -  
zyskując ten sam rezultat. Obaj 

. Czytelnicy, którży. otrzymali no­
tę — 1,5'■otrzymali „nagrody po­
cieszenia" w sumie ',̂ 5p‘ zł. ,

Największego pecha w typowa­
niu .miął p. Szewczyk z Wrocła­
wia, który na- dwanaście wyników' 
miał tylko jeden trafny rezultat i 
to rzecz ciekawa, właśnie w spot­
kaniu „Czuwaj" — „Tęcza".

Okęło 10 prpc. odpowiedzi na 
konkurs nadesłały kobiety,,m . in. 
p. Janina Krause aż z Bolesław­
ca i p. Janina Rucińska z Luba­
nia. Przewidywania ich nie Oka­
zały się słuszne i niestety nie zo­
stały hagrodżońe.' Może w następ­
nym konkursie dopiszę: im szćżę,-' 
ście. ’

Warto wymienić- jeszcze kilka 
mieiścowośći z Polski Centralnej, 
z których -nasi Czytelnicy nade­
słali odpowiedzi na konkurs; Są 
to m. in. Częstochowa, Łódź, Poz­
nań, Sopoj, Ostrów- Wielkopolski, 
Warszawa i Inhe. W Wielu od* 
powiedżiach, uczestnicy niepo­
trzebnie .podąwalj stosunek bra­
mek Stosunek bramek w jednym 
ze spotkań obowiązuje'dopiero Wj 
konkursie ' - bieżącego tygodnia# 
Niektórzy prz'ęz zapomnienie nie 
podali-swojego nazwiska i adresu. 
Na szczęście żaden- z tych kupo?, 
nów nie musiał być nagrodzony.

Większość Czytelników dołą- 
pzało do 'kuponów listy i  wyra-, 
żańji uznania dla Redakcji za zor-. 
ganizOwaute konfesm '.ł^ektórzy! 
prosili nstwet o przechowanie 
przypadającej im nagrody do cza­
su powrotu z urlopu, tak d>yli 
święcie przekonanif że Wytypo-

wali zwycięzców w konkursie 
trafnie. Niestety, tyto razem szczę­
ście im nie dopisało.

■' Wreszcie ndłęży stwierdzić, że 
nićwątpliwie wielu. Czytelników 

typowało zwycięzców trafnie, ale 
nie nadesłało do redakcji kupo­
nów i ze swoimi typami. Z tego 
płynie dla nich nauka,«że powin­
ni brać udział ty następnych kon­
kursach, bo tylko wówczas będą 
mogli zostać wyróżnięni i. nagrp- 
dzeni, >

Wszystkim nagrodzonym^ Spo? 
za. Wrocławia redakcja' nasza 
przekazała nagrody w dniu dzi­
siejszym pocztą. W wypadku e- 
wentualnegtf nił$, otrzymania; ich, 
prosimy |Zawiadomić nas, celem 
polięcia' ewentualnych r ekłamaoM'

ĆzytelńiKów z ̂ Wrocławia prosi; 
my o zgłoszenie" się do redakcji 
1,WrdcławskięgóKuriera Ilustro­
wanego", ul. Wierzbowa 30 w 
dniu 8 bm. o godz. 14.

Joe Louis porzuca ring
Ostatnie 3 walki 
mistrza

NOWY JORK. Bokserski mistrz 
świata wagi ciężkiej, lód Louis, 
zapytany, kiedy ma zamiar wy­
cofać się z ringu — odpowie? 
dział, że chce rozegrać jeszcze 
tylko trzy walki i jeżeli wszyst?

,kię? ttzy wygra, to w 1948 roku 
definitywnie porzuci boks, jako 
niepokonany dotychczas zawod­
nik.

W  dniu 14 listopada br* Joe 
Louis będzie ' walczył z Joe 
Walcottem w 10 rundach. Jeśli > 
walkę tę wygra, co jest bardziej k 
niż .pewno, to w marcu, 1948 r. 
Spotka się ze zwycięcą walki 
między Charles Ezzardem i Ol- 
lie Tandbergiem, która odbędzie 
się w grudniu br. W Nowym 
Jorku. Obydwie te walki są po­
za serią spotkań o mistrzostwo : 
świata.

Dopiero w lecie przyszłego 
roku. odbędzie Się piętnasforun- , 
dowe spotkanie Joe Louisa z 
najlepszym Amerykaninem o 
oficjalny tytuł- mistrza świata. 
To byłaby ostatnia Walka nie­
pokonanego .dotychczas mistrza

Przez KO w  10 rundzie,

Williams pokonał Montgomer/ego
FlLADELI^A. W  obecności 

35.000 widzów, którzy- przybyli 
mimo niepewnej pogody, odby­
ło Się na stadionie-miejskim 
Filadelfii spotkanie b bbkserskie 
mistrzostwo -świata wagi lekkiej. 
-międzY Mont9 OIńorym i William- 
sem. p

Williams od początku przej­
muje inicjatywę, punktując czę­
sto lewymi (prostymi w twarz,, 
podczas gdy Montgomery dąży 
do zwarcia. -Walcząc w skulo­
nej pozycji,N Montgomery nie 
dał się trafić, toteż począwszy 
od trzeciej - rundy Williams pra­
cował wyłącznie .hakami, Do- 
piegowany przez. publicz­
ność Montgomery s rozstrzy­
gnął drugą rundę na swoją ko-

O g Ł O S Z E N l A
PAŃSTWOWE NIERUCHOMO ŚĆI ZIEMSKIE ZARZĄD OKRĘ­
GOWY WE WROCŁAWIU ul. Ofiar Oświęcimskich 41, 

q  o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
na roboty remontowe, budowlane i rzemieślnicze w majątkach 

rolnych PNZ.
1. Powiat Brzeg majątek Łosiów aj Remont 5 domów robotnica.

b) Remont bud. mieszk.-admin.
c) Remont bud. gospodarczych.

2. Powiat Brzeg majątek Jankowice — Remont bud. mieszkal- 
no-administracyjnego.

3. Powiat Wrocław majątek Rogów 
administracyjnego.

4. Powiat Wrocław: majątek Bielany
5. Powiat Wrocław majątek Magnice 

kalnego d)a robotników.
" Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się ?  u w .*  '“r o ­
gowego PNZ. we Wrocławiu, ul. Ofiar Oświęcimskich 41, dnia 
18. VIII. 1947 r., 9  godz. 10. Oferty nałoży wnosić w  zalakowa­
nych .kopertach * napisem tytułowym oferowanej roboty łącz­
nio z dóWodem -yrołacenia wadium 1 % kwoty ofertowej złożo­
nej na rachunek Państwowe Nioruchom^ci Ziemskie Zarząd 
Okręgowy we Wrocławiu, konto nr. 6 7 , Państwowym Banku 
Rolnym;; Oddział we Wrocławiu. : .

Oferty obowiązują’oferenta przez przeciąg jednego miesiąca 
od daty przetargu. Ślepe kosztorysy za opłatą i informacje 
można otrzytoać w biurze Zarządu Okręgowego, pokó] nr. 28, 
w godz. 10—12. \  ■' '

Zarząd Okręgowy PNZ. zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferentów dla zlecenia wykonania całości lub poszcze­
gólnych robót, prawo zmniejszenia łub zwiększenia robót i pra? 
wó .ńtoewążtoónia, pmetaŻ9  ̂ . . ’ . ' ;Oferentów obowiązują Warunki ogólne f i szczegółowe ̂  tecn- 
niczne obowiązujące przy -wykonaniu robót dla instytucji pań; 
słwowych. v (2684)

- Remont bud. mieszkalno-

-  Remont kapit. Spichlerza
-  Odbudowa domu miesz-

r biurze Zarządu Okrę-

OGŁOSZENIA DRtBNE

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zagubioną kartę re­
patriacyjną; na nazwisko Korczyń­
ski Mieczysław, Wrocław- (2680)
Unieważniam zgubiony dowód 
akedetóicki nr. 001826 oiaz legity­
mację Z B.W:P. koło Wrocław, na 
nazwisko Zatasiński Mieczysław,

. (2675)

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty, książeczkę wojskową Ar­
mii „Bok", metrykę urodzenia a- 
merykańską, prawo jazdy -angiel­
skie, kartę demobilizacyjną na na­
zwisko Chłosta Mieczysław. ,2666
Unieważniam zgubione - dokumen­
ty ,n a ’nazwisko Kazimierz Lech, 
Lubań:, dowód osobisty, prawo ja- 
żdy,;łrelęsfjóc}ę, wojskową .RKlj 
Bolesławiec, świadectwo .egzaminu 
mechanicznego, legitymację PPS.

r i : \

Unieważniam, zagubione zaświad­
czenie rejestracji rocznika ■ 1927, 
dowód Osobisty i świadectwo cze­
ladnicze piekarskie, ną nazwisko 
Henryk Zak, Leśną; , (2689)
Unieważniam skradzioną kartę, re­
jestracyjną, wydaną przez RKU 
Nowy-Sącz, na nazwisko Stokłosa 
Stefan, Gozdnic,a. * (2670)

Unieważniam zagubioną kartę re­
jestracyjną 6295/ P. L. z 6. 4. 1945 
na nazwisko Luniewski Feliks, Że- 
gań. (2671)

Unieważniam zagubioną kartę ro­
werową, kartę PPR, wniosek na 
gospodarstwo, Wydane przez PUR, 
na nazwisko Kopcik Tomasz.

. (2672)

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec, na nazwisko Krzyża­
nowski Jan, Olszyna (3676)

UNIEWAŻNIAM dokumenty: kar­
tę ewakuacyjną,- metryką; urodze­
nia, na nazwisko Balicki Włady­
sław; 2661

HANDLOWE

SZKLARSKIE POGOTOW IE
wykonuj* Wszelkie -.roboty 
szklarsko-budowlane, tanio, 
szybko i terminowo’. -Szlifo­
wanie szkia, lustra, ramy i 
oprawa Ob;azów.Ł 

" , Firma egzystuje 1929 r. 
WROCŁAW, PŁAC SOLNY 12.

(13579)

Obrączki ślubne w wielkim wybo­
rze poleca Stajewski Wrocław, ul. 
Gęn.' Świerczewskiego 42. (2681)

SZKLARNIA 
I OPRAW A OBRAZÓW

K. DAJEWSK1 
Wrocław, Główny Rynek i

Książki naukowe — podręczniki 
Szkolne, sprzedaż, zamiana-kupno. 
Księgarnia Michał BokajŁo, Wroc­
ław, Szewska 8 (obok Rynku).

Zakład fryzjerski Znamirowski 
Henryk, Żegań, Plac Wolności 1* 
Złożył do Starostwa Pow. Ref. 
Przemysłowy, wszystkie dokumen­
ty dotyczące umowy dzierżawnej.

(2674)

Ferenc Jan, otworzył warsztat 
tkacki, u l .Mickiewicza, 93,. m. 1.
Wrocław. ,{2682)

POSZUKIWANIA

Poszukuję Kaśntę Tomasza -Ur. 
1910, ostatnio przebywał 1932 w 
Łodzi; ktoby wiedział o łosie ta­
kowego, proszę wiadomości pod: 
Stanisława Kaśnia, Jelenin nr. 55, 
pory. Żegań. . (2673)

Zamienię dwupokojowe mieszka­
nie na trzypokojowe w Il-gim 
Obwodzie. Warunki do omówienia: 
sklęp wódczany, Wrocław, Trzeb­
nicka 7. £  (2768)

. W n c t a n U  K arle: llw traw enr*  
WrSewca: SeSMs. Wre. „Wl» 

J lŁ *  Adr.-t Redekcll I S S n liS  
itracR, Wrocław, Wlcnbowc W.

toiciec m  i ino
RMłktori Btoollłkw Winnicki

rżyść, ale Williams jest ■wyraź­
nie lepszy. w trzeciej, czwartej 
i piątej. W  szóstej rundzie 
sierpowy Williamsa ląduje, na 
szczęce przeciwnika, który na 
pół „groggy" idzie na deski do 
„dziewięciu", .
. W  .ostatniej chwili Montgo­
mery z trudem podnosi się, ale 
Williams zasypuje go burzą sier­
powych z_ obydwu rąk w twarz, 
tak, że mistrz stanu Nowy Jork 
nie blokuje nawet ciosów i 
ostatecznie wali się na deski, da­
jąc się wyliczyć. Przez swe bły­
skotliwe zwycięstwo Micka Wil­
liams uzyskał w wieku 24 lat 
tytuł mistrza świata wagi lek­
kiej. '

Ponieważ obydwaj zawodnicy 
mają po jednym zwycięstwie — 
przedstawiciel Madison Square 
Garden, Strauss, ma zamiar zor-, 
garnizować decydujące spotka­
nie. - Należy przypomąieć, że 
poprzednią walkę wygrał Mont-' 
.gomery przez k, o. w dwunastej 
rundzie. ,

Drukarnia „Wiedzą”: Wrocław ?• r  19845

nieudany debiut
D ziew iarza %
w Żarach

Ubiegłej niedzieli gościł w Ża­
rach mistrz podokręgu legnickiego 
RKS „dziewiarz" który W towa­
rzyskim spotkaniu z A ki. „Pro-. 
siwieniem" przegrał w stosunku 
4:2, (3:0)^ Sędziował ob. Klimczak.

SPP-ŻKS 8:0
W .przedmeczu drużyna piłkar­

ska Szkoły Przysposobienia .Prze­
mysłowego w Żarach; rozgromiła 
: miej sitowy ŻKŚ w stos.- 8:0. '

7.700 domów
w ciągu 25 dni
"We- wsiach Białorusi zakończył 

się miesiąc wyścigu odbudowy bu­
dynków mieszkalnych. .

W ciąg‘u 25 dni budowniczowie 
Wiejscy odbudowali 7.700 domów. 
Wieś Sołtanowa w obwodzie ho­
melskim, odbudowana została w 
całości. Na placyku centralnym 
powstały budynki klubu, szkoły i 
rady wiejskiej. Każdy z 230 do­
mów mieszkalnych obejmuje 2—3 
pokoi, kuchnię i werandę. Wieś 
Sołtanowa jest dziś znacznie no­
wocześniejsza, i bardziej estetycz­
na niż przed wojną.

Będziemy 
przeładowywać 
więcej w ęg la

SZCZECIN. Port szczeciński 
przeładowuje w chwili obecnej 
około 1000— 1200 łon węgla 
dziennie. Urządzenia jakimi 
port dysponuje pozwalają jed­
nakże już teraz na przeładunek 
do 1600 łon węgla, jednakże ta­
kie ilości węglą nie nadchodzą 

Ido Szczecina.*■
Wkrótce mają jsyó jednakże 

przeprowadzone inwestycje, któ­
re, pozwolą na zwiększenie 
przelotności kolei, tak że port 
będzie dysponował odpowied­
nią ilością węgla. Licząc Się z 
tym/stanem przystąpiono w  por­
cie szczecińskim do budowy no­
wego punktu przeładunkowego 
dla węgla,
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ILUSTRACJI

Kiosk „WIEDZY" 
na M. T. G.

Przedstawiciele' Rządu po dokonaniu otwarcia Targów zwiedzają 
pawilony. Na zdjęciu widoczni: wicepremier Gomółka oraz Marsz. 
Żymierski,

5> Samochody chłodnie Centrali Rybnej na ulicach Sopot w dniu 
otwarcia - j \

Pawilon Rzęmipsią ąPo^kieap na i poczty' sztandarowe
cechów rzemieślniczych w oczekiwaniu na przedstawicieli władz.

U j a w n i a m y  k a p i t a ł y
Antosia Wygibalskiego znam od 

lat ośmiu. W pierwszym roku 
wojny handlował herbatą f  ka­
kao, potem sprzedawaj ' złoto 1 
brylanty, a potem był szatnia­
rzem „z, towarzystwa". Po od­
zyskaniu niepodległości by!'- przez 
jakiś czas królem szabrowników 
1 woził z zachodu „ciuchy". Po­
tem „robił" na giełdzie, sprzeda­
jąc „miękkie" i ' „twarde", a po­
tem zniknął, Słyszałem, że mii, się 
kiepsko 'powodziło.

Aż tu przed, tygodniem spoty­
kam Wygibaiskiego w stanie 
„kwitnącym". Elegancki, wesoły, 
pewny siebie. Zobaczywszy mnie, 
zawołał Ochoczo -

— Dobrze, że pana widzą, bg 
muszą zasięgnąć porady.

Usiedliśmy w kącie kawiarni.
— Widzi £an — ciągnął Wygi-

balski — ja pragnę pię ujawnić. 
;"U4- Cb? *—•' spojrzałem ze zdumie­

niem, Bo mi' przez głowę-nie prze­
szło,, żó Antoś tkwił w podziemiu. 
Ale mówię:' • ' * * . ■' ■, *-

ę~: Zdaje się, ■ ŻB amnestia1'już 
się skgiłczyła, Si'aBL . ' • i

— Owszem, ale n ie  moja, i 
. — Jaka pańska?

— Kapitałowa. Bo ja chcę ujaw­
nić forsę.-.. • .« » ‘ ;

Z uznaniem i szacunkiem spoj­
rzałem na lojalnego kapitalistę.

A  Duże pan tego posiada? -
—- Milion, dwieście tysięcy, a< 

poza tym ,„sto świnek", sześćdzie-'

sląt „twardych" 1 dwieście „mięk*( 
kich".- I* ■

— Piękny grosz. A skąd pan to . 
ma? 1

Wygibalski spojrzał na mnie z 
wyrzutem:

— To rząd i państwo o to się 
nie pyth, a pan' chce wiedzieć?

Trochę się zawstydziłam, d Wy«? 
gikalski pochylił się do mnie:

— Ale i tak panu powiem: wy­
grałem w karcięta. Od trzech ty­
godni karta mi wali nieprzytom- 
.nie... biprę bank po. banku... ,

Umówiliśmy się, te. jak za parę 
dni się spotkamy, to mu powiem 
ty jaki sposób ma ujawnić sjcoje 
kapitały. Kiedym gó jednak spot­
kał po tygodniu Antoś zaczął: 
i — Eatyga niepotrzebna, ja się 
ujawniać jut nie będę!

— Dlaczego? Chce pan pozostać 
w podziemiu gospodarczym?

— Nie! Tylko nie mam co ujaw- 
niać... i rzucił na stolik pęk bile­
tów tótalizatórowyćh.
-i Byłem zdruzgotany krachem 
świetoupieczonego kapitalisty. 2ą 
dałem wyjaśnień: >

Ale dlaczego pan to wszyst­
ko przegrał na wyścigacfi, skoro 
takie szczęście miał pań W kar­
tach? ,  t J

—. Dlaczego? — Jęknął Wyglbal 
skT — Bo ną wyścigach nie moż­
na koni.... tasować.

; — Obywatelu urzędniku) Pcw 
mótcie! Dom mi się wali!

•— Niech pan przyjdzie jutro ra­
no do urzędu, kupi pan blankiet* 
złoży pan wniosek itd, ltd.

Przekład L. Kaltenbergn
Sześciu żołnierzom brytyjskim, pozostawionym na 

opuszczonej płacowce, nawet się nie śniło, ze Wywołają 
takie ■ zamieszanie w sztabie niemieckim j— gdyż do- ■ 
stał on meldunek, że w wąwozie nieprzyjaciel zgsta-, 
wił silną o&lpńę - otfhiową,. którą zniszczyła trzy Czołgi.

’ , W -związku- z tym dowództwp: czwarjej grupy niemiec­
kiej i zmieńia kieruitęk) i front natarcia,, •*

. Zamiast ! czołowego-,, ugrupowania pa. El-Alamein 1 
Zamiast sygnalizowanej na kierunku południowym ja- 
kiejś^wielkiej grupy pancernęj&§? y^ywiad namówił o trzech 
dywizjach —- Montgomery, puszcza się ha ryzykowne 
dywersje, na raidy małych jednósteks I to wtedy, kiedy 
istotnie takią jednostki mogą poszarpać na ogniwa wiel­
ki łań cuch *'oddziałów w marszu!- Ijjettlow zaniepokoił 
■sie •o-Brinekemanna' i Bocką.- Ale »w. te j' chwiii dogiczjie 
i zupełnie wytłumaczone, stitło'się, to-j co . jeszcze’ kilka 
godzin temu wydawało się zatrważające. Przecież, jeżeli 
zmienia się front natarcia, jeżeli -do akcji fuszają.wydzie- 
lone oddziały czwartej‘grupy obaj wysłańcy -.Dettlpwa 
nie mogli jeszcze wrócić!'Nife dają znaku osobie, ponie­
waż nie wykonali zadania i ponieważ mogą je wykonać 
najwyżej w ciągu jeszcze następnej doby, kiedy -sytuacja 
na odcinku ‘313 wyjaśni, się całkowicie! *
§ Dęttlow uspokoił się znać znie. Kloewe, dowódca czwar 
tej grupy niewątpliwie zrobi wszystko, co do niego bę­
dzie należało. Bitwa o ostatni szaniec brytyjski zacznie 
się o oznaczonej porze. W porządku.

Dowódca czwartej grupy Kloewe był jednak innego 
Zdania* Opór grupy, wykrytej przypadkowo przez ubez­
pieczający oddział skrzydłowy dawał dużodb myślenia.. 
Było jasne, że nie jest to zwyczajna, zapomniana placów**' 
ka. Takie z reguły poddają "się silniejszemu nieprzyjacie­
lo w i! nie stawiają zdeiekłego oporu! Wśład*za ubezpie­
czeniem wysłane czołgi natrafiły na ogień i mmy, Jak 
brzmiał ostatni meldunek z tego terenu, grupa brytyjska 
nie jest na pewno tak mała, jak przypuszczano z począt­
ku. I poza tym — przecież i <to coś mówi, że’ doskonali 
tżołnierze czwartej zmotoryzowanej po prostu popadli w 
panikę i rozsypkę. Po raz pierwszy 08 czasów Benghazi!

Kloewe był Zbyt starym, przewidującym, i energicz­
nym wojakiem, by sobie lekceważyć'sytuacją £jątych-

‘  ilustracje W asa ,  -.

miast zażądał połączenia* na prostym przewodziećto Kes- 
selrińga. Chodziło o zawiadomienie-głównego dowództwa 
bez wprowadzania ,jakichkolwiek zmiari do podanej już 
do-' wi adóinoś ej IJe cyzj i Koinirila, że kierunek grupy Wy­
brzeża zostanie n iecą zmieniony „,aż.ę£ó całkowitej likwi­
dacji-grupy dywersyjnej" iak zapewniał Kloewe, której 
zniszczenie bez zmiany ugrupowania nie jest możliwe w 
szybkim tempie. Kesselring był rażczej zadowolony :ż  ta- 
kiógo-iobrotu sprawy.. Dobrze,,że nieprzyjacielska dywer­
sja zdstała dostrzeżona.na czas. Jeżeli jej likwidacja,nie 
zajmie więcej 'czasu, niż dobę, drobne skrzydłowe prze­

grupowanie nię nie zaszkpdzi ogólnemu planowi. Nie 
należy nawet o tym wspominać Rommjowi, gdyż w Ko­
mecie nafdejścia godziny „zero*^ ugrupowanie wrópj już 
do swej formy poprzedniej, ża-co Kesselring czyni1 odpo­
wiedzialnymi Kloewego.

Kloewe rozumiał znaczenie-włalnej- decyzji' jako za­
sadnicze dla zabezpieczenia południowego'skrzydła wiel­
kiej akcji. Dlątego >też -pbstan,owił zostawić w .spokoju, 
brytyjskie ugrupowanie ^ywórsyjne do "momentu? w któ-' 
rym będzie mógł*na .ęie rzucie,dd -razu większe, - siły 
i zgnieść bez tracenia pojedynczych czołgow- Rozkaz 
przegrupowańia żóstół Wydany; ,• obserwacyjny oddział 
wyruszył na Matrucłi z zadaniem .niepłosżenia* przeciw­
nika. Meldunki obserwatorów*-stwierdzały ponad wszelką, 
wątpliwość, że Brytyjczycy nie ruszają się z zajętych 
stanowisk. *

W- tym samym czasie do Dettlowa, napłynęła /seria 
meldunków poufnych. DWa pierwsze podawały w wątpli­
wość ocenę sytuacji Kloewego'. Piąć następnych stwier­
dzały zgodnie wzmożony riich na całym frpńciet brytyj­
skim i w rejonach angięjśkich. odwodów-, Komunikowa­
no takżę znaczne wzmożenie^ działalności * brytyjskiego 
lotnictwa. W jednyin z meldunków była mowa o setkach 
aparatów, uniedbst ęphjających wywiadowczym maszy­
nom niemieckim* wglądu w tefen obsadzony przez prze­
ciwnika. Dettlow sklął.w duchu dowództwo lotnictwa ża 

|  opieszałość, .pożałował, że Włoskie’ maszyny nie. dały się 
gżyć jako „żywe torpedy*1 w akcji, zakłócającej w por-, 
-tach egipskich i doszedł do wniosku; że sygnalizowany 
wzmożony ruch na 'odcinkach brytyjskich potwierdza ra­

czej a nie pódważa przypuszczenia Kloewego. „Chcą się 
wyłgać, ^demonstracyjnymi manewrami — myślał. Hic 
z  te,go. Jeżeli KJoewe udśrzy—  będzie już zapóźho na 
demonstracje. Zacznie się nasze natarcie główńe, a wte- 
"dy...". Sprawdził jeszcze szczegółowym rzutem oka tabe­
lę artyleryjskiego ognia, włączył ją po namyśle do opra­
cowywanego raportu z adnotacją: „Artyleria włoska, dy­
sponująca około 23̂  proc. jednostek ogniowych w  osta­
teczny in przygotowaniu natarcia udziału nie brała" i po­
stanowił wziąć udział w  przeglądzie odchodzących, na 
front oddziałów.

W  chwili, w której wsiadał w auto, w  brytyjskiej 
/.głównej kwaterze na kółkach" kończyła się ■ odprawa- 
Montgomery wstając od stołu kręcił w  palcach ołówek 
i w, zamyśleniu jeszcźe raz powtarzał dane i elementy, 
dostarczone przez poszczególnych dowódców, I Montgo­
mery, u siebie, za Uniami El-Ąlameinu i Dettlow, w obli- 
czu maszerujących ku stacjom- samochodowym żołnie- 
rzY,—»ezuli teraz jędno i to samo fizyczne wyczerpanie 
upałem 1 marzyli o, wodzie z lodem.

IX  ; - i w - r , .

Spokój, który nastąpił po  ostatniej-próbie jednego z 
czołgów wdarcia się-na ruiny pięciu straceńców, nie wró­
żył nip dojnego. Gjowacz oceniał to jako' spokój nie 
przed burzą, lecz po prostu przed cyklbnem. Stary był1 
zdania, że spokój ten nadaje' się najlepiej do tego, żeby; 
wykonać -przepisowy odwrót. Jedynie, tylko Nochal," 
D Hąrą i Grdyk nie żdradzałi specjalnego zaniepokojenia. 
Obliczywszy pozóstałe jeszcze granaty Grdyk oświad­
czył, że na dwa do trzech czołgów iłpść jeszcze będzie 
całkowicie dostateczna i z mina człowieka, .któremu jest 
najzupełniej obojętnie, gdzie się znajdzie iza ‘chwilę, po­
łożył się na^wznak ńa-piasku, jakby się znajdował nS któ­
rejś z szeroko reklamowanych plaż europejskich.

Było zrozumiałe, że Niemcy zostawili dozór — od cza­
su do czasu to tu to tam zrywały się krótsze 1 dłuższe 
serią maszynowego \  ognia.,^.'Zza zwalisk słychać było 
wprawdzie^ odległy, ale-wyraźny gruchót motorów.., Ale 
ani czołgi, ani artyleria fpolowa nie próbowały dotąd 
wstrzelać się w samotną placówkę. Jedynie około połud- 
nia"njLebp przecinać ponoWruę zacięły sylwety samolo­
tów. Krążyły gęsto, kluczamLpo sześć fpb  więcej maszyn. 
Niektóre z nich podejrzanie się/zniżały, pikując; już to 
na popieliska zniszczonej osady, już na obiekty w jej dal­
szym i bliższym sąsiedztwie. Cała piątka „ śledziła w 'm il­
czeniu' smukłe korpusy' połyskujące w słońcu OHara 
r  flegmą przesuwając papieros z jednego kąta uskw dru­
gi wypowiedział spokojnie hrzeczowo:

’ ' t  i p  v c. d. n.
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